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Dookoła 
konferencii rozbroj enlo wej. . Na tropie ••. Dni~prostroj. 

~rnlt~wani~ tarnmniu~l lrIYiurnł~i Kulmi[ki~~~. 
Uwięziony b. asesor sądowy nie jest żonaty. 

Warszawa, 12 października. W związ­
ku z seisacyjną aferą byłego asesora są­
dowego w Łodzi Włodzimierza Kuźmie. 
kiego wladze śledcze aresztowały 

pewną młOdą kobietę, 

która .z Kuźmickim prowadziła ożywio­
ną korespondencję, a ostatnio przebywa 
ła w Rówuem. Wbrew pogłoskom Kuż­
micki 
Utrzymywał on z zaaresztowaną kobietą. 

bliższe stosunki. Kuźmicki przebywa na 
Pawiaku i u·z}many jest w osobnej celi 

śledztwo w tej sensacyjnej sprawie 
prowadzi sędzia do spraw szezególnej wa­
gi Wituński. 

·. pfenzywa na Dalekim Wschodzie. 

CHINCZYCY ZAJĘLI CHARBIN? 
Oddziały powstańcze posuwają się w kierunku Mukdenu. 

Szanghaj, 12 października. (Specjalna I i.traty jtikie ponieśli wskutek tego aaku. 
wiadomość „Echa") Według doniesień okazały się minimalne 
7. Mandżurji, koło Charbinu Japończycy i i'ołnierze. chińscy, przesze<Hszy do natar 

Z}'Wę w J...iicrunku Muk<le.nu. 
Ptrnty jakie po'nieśli wskutek tego ataku, 
irazowy liył pierwszym, jakiego użyto na 
Dalekim Wschodzie. przypuścili I cia, m!eli 1?.jąf: Charbin i rozpocząć ofen 

Amerykański delegat na kOlllfer.encję roz. 
brojeniową Norman Davis (po lmvej stro­
nie) w towarzystwi'e Herrio.u na Quai 

~tak gazowy „„„„„„„„..,,Al„„„„„„„„ ...... „am ... maaa111m11„ ... „„„„. 

d'Orsay. 

n3 wojska ochotnicze chińskie, oblegające 
to miasto. 

Ponieważ jed•nak Chińczycy byli zaopa­
tr~t'ni w należytą iJoro masek gazowych, 

Ponowna konf erencia premierów po matowych? 
Ma się odbyć przed sesją sejmu i senatu. 

Warszawa. 12.10. \V zwią..z.ku i;c 

zbliża iacq. sic; ses ie se im u i senatu 
na sie odbyć na Zamku pon.owna 
konferencja premierów pomaio­
wvch. Na konferencji tej byłyby o­
mówione 

sprawy dotyczą.ce bud2'etu 

na rok przyszły. Przyszły budżet, 
który będzie złożony ciałom usta­
wodawczym nic przekracza w wy­
datkach R"lobalnei cyfry obecneR"o 
budżetu, natomiast w dochodach 
prze.widvwane sa. 

pewne różnice łn ininus. 

og an Ront nie płaci komornego. 
Odroczona sprawa o eksmisfę. 

Far~ JJ ~ernika.. Wczoraj 
łr 14dzie grodzkim X okręgu znalazła eię 
sprawa przeciwko Bogdanowi Ronikierowi 
• 765 złotych komornego { ekemisj~., 

Ronikier mjmuje 
6-pokojowe mte$z1,'f'!nie 

przy ulicy Widok 6 odziedzi~ne po 1t1at-

Ge. Lokal w p'oł<>'Wie o:d.tępowany jen mh 
lokatorom. Poniewd od łu1ku miesięcy 
Ronikier zalega z komomem właściciel d'o 
mu wystąpił o ·ekemi&j„. 

Sprawę odroc~no • p·owodu braku 
świadków. 

Gimnaz i um polskie w Bytomiu 

nadal bez koncesji. 
Kaeowice, 12 pałaziemika. (Od wl. dał opinj4'. f.e 

A:or •) Z Opola donoszą. tż Calonder wy wl.adze niemieckie winny ruhielM 
MM "*'cs koncesji 

Or a ""'oj enn a na 'otwarcie girnnazjwn polskiego w Byto 
W Wilnie. milL Pomimo to regehcja opolska czyni 

dalm;e trudnoki odkładając termin ogtatecz 

Wilno. U>-.IO. (od wł. kor.) Mar nej decyzji. Po~\"t.l.Ż opinja Calondera 
szalek Piłsudski, który przybył o była oparta na pod.stawie konwencji genew 
~odzinie 6-ej wlecz. do Wilna prze- !łtlej zwłoka ze strony niemieckiej jat 
prowadzi tu R"re wojenną. I jmcn.em nykanowanłem 

z wyższymi oficerami. konwencji. 

W k • • k I ~ J ł • • Część olbrzymiej tamy, długości 750 m. Y rycie SPIS U rewo DCY ~nego W ug OS aWjl. zbudowanej przez am.erykańskich inżr-
Rew~zja ujawniła broń pochodzenia -włosk.ego. uierów na Dnieprze dla e1ektrowni, którl.. 

Białogród, 12.10. (Tel. wł.) Urzę w miesiJkaniach aresztowanych, jest ma dać po wykończeniu 700,000 kilowatów. 
dowo donosza, że na terenie. Dal- pochodzenia włoskiego. 
macii wykryto ostatnio szeroko roz 
winiętą. organizację rewolucyjną„ 
ma j<}.cą. na celu oderwanie cz~ścl 

Chorwaci! od Jugosławii. 
W czasie przeprowadzania aresz 

towań przez żandarmeri~ woi1sko­

Z. U. P. U. sprzedaje krynicki „Lwigród'' 
ze sbatą 3 i pół majona ziotych. 

wą. wśród ludności cywilnej przvsz- Kraków, 12 października. (Tel. wł.) 
ło w wielu mieiscowośclach do Ih~~'lracją go.spodarki Zakładów Ubezpie­
zbroinych starć, które jednak wła- czeń Pracowników Umy~łowych jest mię­
d·~e. zdołały uśmierzyć.. rlzy inn:emi sprav.u luksusowego pensjona 

Rewizja , wykrvła, u wieksza tu „Lwigród" w Krynicy, "'}·budowanego 
czdc br.oni 1 amurrlctf. z;nalezionych f PJV-'z LwowsKi ZaRlld hezp. Pr§c. u~. 

Straszna śmierć palacza 
ną rozpalonym bloku żelaza. 

Sosnowlcc, 12.10. (od wł. kor.) niósł straszną. śmierć. Ponieważ w 
Ignacy Molćnda pracui1acy w cha- hali, w którei pracował Molenda nie 
rakterze palacza w hucie Banko- było nikog-o trag-icznv wypadek zan 
we·i w czasie ataku serca ważono dopiero w jakiś czas po zg-o 
wpadł na rozpalone. bloki żelaz.a ł P-O nie. 

Pensjonat ren wybudowano przed paru a 
ty ogromnym kosztem 

o/.;olo 4 i pól milj. t:l., 
przyczem miał o'n służyć prz'edew.szystkie.m 
ub.ezpiectonym. 

POD.l!jonat 11-0rządzcn& j cdnnk -z Uikim 
zbytkiem, oo koszty utrzymania w nim 
przekraczały mo7..ności finansowe nietylko 
ezlonków ~UPU., ale wogółe kuracjuszy kry 
nickich to też 

przeważnfe .(tmecil pU$tlcirml • 
Należy nadmienić, oo koszt dzieDJDy od 

osoby wyllosił 1lwt1dzieścia kilka d. Samo 
rokrycie budynku dachem mi'edr.ianym kosz 
towalo kilkaset tvsięcy, nie mówiąc już o 

· Juksu!lowem urząrlzcniu pokoi, różnych sal 
i t. d. 

D kt t h d I D • • Obecnie ZUPU p:rzyci§hięty trndno§cia­y a ura an owa w an11 mi ('inanSO'"'l('llli przystąpił l)OiJobno do 

ma być wprowadzona na okres półtoraroczny, ~przeclaży te~o budynku i według krążących 
po>Ił<il"ek w toku tią rokowania o sprzedaż 

Kopenhaga, 12.10. (Tel. wł.) Z niu szereg-u nowvch ceł, prze.ważnie bvil!'rodu władzom woj~kowym 
kół wiarygodnych poda ią., że rza,d od wagi, zamiast dotychczasowych zn renę nknlo mUjOrui %'l. 
Dan ji nosi si~ z zamiarem wprowa- ceł wartościowych. Cła od wag-i Przy tei okazji przypomnieć nal.eźy, ł.~ 
dzenia pcwne.g-o rodzaju dyktatury, wprowadzono by między innemi na woj~ko nabyło eto~nnkowo niedawno wiei 
handlowej na okres mniej więcej sztuczny jedwab, wyroby sk6rzane, lrit> mmtorjum <~aklad Dłu.4ki.ego) w Zako 

półtoraroczny. obuwnicze itp. Dalszem postanowie- panf"m. 
Projekt tei dyktatury wvszedł niem rzq.du, wynika i·a.cem z wpro- O ile poirłoslct o sl)r7!e{l:i+v „L-~..,;~odu" 

z ministerstwa handlu, kt6re ma za wadzenia dvktatury handlowej, bv- Fa wymif"nfoną cenę okaz:ałyhv fię praw 
miar wpr.owadzić monopol rzą..dowy łobv kateg-oryczne zastrzeżenie sie dziwa, h'·łhy ro ratący przykład, iak nłe 
na import towar6w zag-ranicznych przeciwko podwvżoe cen na towarv loz•w:tinie pod,iętą r:ostala w iiivoim cm~ie 
aż do marca 1q~4 roku. Dotychczas wewną..trz kraju bez udowodnioneg-o hmlowa tak kosKtownM:o rnrnchn, ob.unie 
t. zw. c•cntrala walutowa ma być wzrostu kosztów handlowvch czv pozhvwaneo"o ponl~nd :r.a he11:cen. 
za.stą.piona przez dyrektoriat, te.ż orodukcyjnych. Oczywiecłe na,idotk11w•te kon.sekwene.fe 

złożony z trzech osób. Przćcłwko temu 'J)roiektowi rz4·1 talde.f tra•nzi-kcil ponie~Jiby nh·e„pieczen~ 
Dyktatura handlowa zasaazała- dowemu tworzy sie tak w parlamen którzy składk~ml invemi etworzyli Ctmdu-

by sie mi~dzy lnnemi również na zu cle jak i w kraiu silna opozvcia. !Ze. 

i>ełnćm skasowaniu listy towarów 
wolnocłowych, oraz na wprowad•ze-

/Dach domu zawalił się 
pod ciężarem 250 osób. 
Rzym 12.10. (Tel. wł.) W cza­

sie meczu footbaloweg-o w Messy-
1ie, wiele os6b, należą.cych do sta­
vch bywalców t. zw .• ,Zielonej Try­
un y" powvłazlło na dachy 
tacza j.qocych bo·isko domów. chcą.c 
ie przyjrzeć sensacyinei roZ'gryw­
e. Mię<lzv in. na dachu jedneg-o z 
araków znalazło sie aż 2.~o osób 
ojga płci i najrozmaitszego wie-

' U. 
Ponieważ takt oieżar był dla aa­

_hu zbyt du:;..: ·, zwalił si~ on właśnie 
w najbardziej sensacyjnym momen­
cie meczu. 

dl osób musiano f)'rZ'ewieźć do 
c;-;:1)ita la. 

3 i WWW VW•" ;:;;;ą i&JłJQlW ffi M 

Dolar I funt w Łodz' 
Prywatnie do1ar papierowy w ż.ą.di8tniu 

8.91, w pła.ceniu 8,90; do1ar z.t-0ty w żą.­
dan~u 8.93, w płaceniu 8,92; funt at11gieL 
ski w żądaniu 3,80, w płaoeniu 870; rubel 
złoty w żądaniu 4.62, w &>ł.a<=eniU 4.60: 
ma.:rka w żądaniu 2.12, w płacenitt 2.11; 
u 100 franków francuskich w żądaniu 
ąG.10. w płaL"&lłoiu 3~ 

Rczbudowa gmachu P.K.O. w Warszawie. 

W najbliwych dn.:.łłch oddana zostan11 do użytku publicznego nowie sale Cootral\ 
P .K.O. w W anzawi.e. Ihatraeja przedsta wia wnętrze jed'nej z n'owoohudowanycli aal 

w skrzydle a;mac.hu przy uJ. Swi~tokrzyak.ici 
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Napad na wart,... we Lwowie. z rzenia i wypadki 
~ ubiegłej doby. 

Jeden ze sprawców został ares towany. b•rllń-'·' (-) Soc)allstyczny „ Vorwarts" " :)ll\l1 

Lwów, 12 p2cidz. Wtadze bezpieczeń- lńsklego Domu Ahdemtcldego. %11afduJacego sAę .... ścll · rewelaci·e 0 umowie 
stwa oraz woJslmwe we Lwo~e zaialarmowa· poUcy1nYJll i przystąpiono .za, .... e sensacyin~ 
ne zostały włailamością o na,piad?Jie na war· do szczei;:ółowel rewłzłl. Kronprinca z Papenem, Schlelcherem i preriy-
te wojskowa Pod :zhrojowtrlą 10 p. o. na Cyta- która trwala przez caitą Il'OoC i. godziny ranne. tlenitem Hindenburgiem moc~ której Hindenburg 
del'f. Pier·wsrze wyn1ki rewiz.ji by'fy tak sensa-cyj. zobowąą2al sie do ustąp!enb ze swezo stanowi 

Okofo go<W. 21 i:aatalrov.'any 1J0stał tolnierz, ne. re władze tl'I'okurators.klie x'.limąidiziity Po- ska powołania Kronpriinca na regenta Nie-
stojący na 'IJ;>arcie. nowlll~ rewdizje banlz.o szczegółowa l)rzy uży. 

orzez 3-ch młodl'Ch osobników. cLu ce.Jego a·.paratu pQl!i:eyjnego. miec. Książę Ruprecht bav.<ll!'skd przyłączył sle 
którzy znienacka wyskocz.yili z zarooU. Znaleziono poszukiwana oddaiwna wze.z po- do tego planu l i: chwilą realizacji obejmie m<>-

Żolnierz podniósł alarm. przytrizyma~zy lilcie narchie naddunajską. :Rząd Rzeszy oficialnde za-
jed11e11:0 z nap;astnHkó!V, ~tóry w rOZ1PaiOZJ!iwy drukarnie. ~·rzeczy! tym wiadomościom. 
sJ)OSób usi~·ował uwolnić siie 11; ni.k ż.o!nier.z.a. w której druk'O!Wanv byt Oll'gan O. U. N .• Ju-
T01Warzysze jego rxndli sdę do t1ci002ild. nak". dalej świeie- WJ'idanJJle ostatniego n[t· (-) „Petit Parisien" przyniósł saczegóły 

strzelając z _rewolwerów. meru teg.o JJiSIIlla, którego :znaczna .ilość była projektu francuskiego w sprewie prw1ozyc?f pa· 
Pomimo ttr.ui·d:ron.ego 111.'l.tychmlast ;pościgu nie Już J)nygotowana do 'W1"SY1kli na t>01C1Zte ł maj lctu między Niemcami a Ich sąs.iadamł ze Wscho 
zdola1110 Ich udąt. dowata sne w opaskach ofrnmkowamych. earle du na 10' lat. Projekt ten prrz.ypomlina UllWIWI: 

AresuQIWany IJll'oZez totmerza Jest Ukiraeńcem, 5bolsy „Surmy", „Roz!}ud'O!WY Nacii" I inne nie­
Z..Wlliesr.ka'lym w ukraM1kirn Domu Akaideanlc- leg:1Jnc wydawni.d1Yr. Pocho.d z~ce z zagranJk:y. zawanta w Locarno mtędzy N1emcam~ a wiei· 
kim P'!ZY ul. Sztl!Pińskie.go Nr. 21. Nazwisko Znacz.ną il<'&ć bibdy zn::ilezi<'no w kanale klem1 mocarstwami. Przewiduje oo pięć oddz!el 
u względu llG. interes śledztwa trzymane jest prawdopodobnie WJ'ZUC<>fl~ w nocy podc:r:a,; nych umów ~anowtących Jedną całość. Ogólną 
w tajemnicy. pierwszej rewizji nieprowadzonej dość skrupu· konwen::ie roz1'roien1owa, ogólny Dakt konS'Uł-

Bezoośredni.o po UljŚC'IU mczęła '!>Q!ilcJa laill.ie. 
prow'.\dzić enc glc'Zne dochodzenia. Po 5tw.ier· A!"Psztowany l!tude:nt politechniki prze· tatywny. regjonnlny pakt wmJemnel pomocy 
dzeniu. it al!'eszrowany }est mieszkańcem ukra- I &łuchiwany był przez pvlicj~ przez cały wto· bezpieczeństwa I kontroli. pakt o stopniowem 
bu! pod t;yt,idelą. otocz.ooo .d0im too kordooem rek. I mania jego Sł okryte tajemnicą. tworzeniu międ2y;naroo01Wel &·rmjt wres'l..Cde 

U h " • k k „ protokół o stosowaniu równośd praw dla 
I~ Jr W a W a . . OJ a r e r Ut O W wszy.stk1c11 państw. 

Międzynarodowa s.1ła zbrolna, która ~laby 
zakończona akazaniem winnych po 3 lata w~ zienia. być eizekutyw11, Ligii Na.rodów, składałaby s1i; 

Leśna twierdza dezertera 
nie uchroniła go przed policją. 

Kałusz, 12 pafdzlernlka. W okolicz-1 Podczas zarządzonej oblawv za de 
llYCh lasach ukrywał się od dłuższego ' zerterem. spotkano Kasperskiego poza 
czasu dezerter z 11 pap. Stanisław K~ obrebem jego kryjówki· Na widok ooli­
sperski. Kasperski, który pochodzi z cjanta dezer ~ ooczał uciekać. W po­
przysiółka Zalesie pod Kałuszem, urzą- goń za nim puścił się vosterunkowv 
dzit sobie w lesie zakonspirowana sie- Dąbrowski. którv nie mogąc zauważyć 
d!zihc> og-rodzona drutem kolczastvm. ukrytvch drutów kolczastych, woadł na 

Drut kolczasty był przeciągnięty w lnie. kalecząc się dot~iwie. Mimo bolf'· 
tw sposób. że na zewnątrz sny<:h ran. Dąbrowski zdołaił 

nie można 1zo było dostrzec. , dezertera pr.zytrzvm~~. 
Kasperski pozostawi!l' w tern ogrodizenłul l odprowaidlzić go do posterunk'u. 
sobie tylko wiadome wolne przejście. 

Kradz0 

eż sieczkarni. 
Zuchwała wyprawa opryazk6w. 

Konstantynów, IZ października. Ubie prowadzili 1 niej w(n., na kt6ry zał.ado. 
glej nocy posterunek policji powiato- wali mMzynę t. zw. sieczkarni~ poczem 
wej w Babicach, powiatu łódzkiego, za- zbiegli, 
alarmowany został wiadomośdą o zu· Z.aala.rmowanł przez rp~odowa.negl) 
chwałej kradzie2y dokonanej na szkodę sąsiedzi wszczęli za ztoozyńcami pościg, 
Oskara Kołta., zamieszkałego we wsi Sta- który jednak pozostał bez wyniku. 
nisław6w-Stary. śledztwo provadzi policja. 

Złodzieje dootali słę do stodocy', wy-

Zatruta czara życia. 
Kron~ka Pogotowia Ra.tunko...,.eQo. 

So:mowiec, 12 października. Pamięt-1 dopi.ero na widok niedaJ~cego z:nakć\v :r samolotów bombardowych, których utywanfe 
M masakra rekrntów na szosie między życia Odrobiny, który uderzony ki1ka- zlOIStaroby i:akaiza.t1c po;!>zazególnym państwom. 
Ojco\vem a Olkuszem l'ąta przedmio· krotnie kije<n w g1lowę, rozciąg-nąt się w ten sposób Liita Narodów m'ałaby w reku 
tern wc.zorajszej rozpraw:~ w Sądzie O- na wozie, tracąc przytomność. potężne mrzędzie na wypadek zła.maniła. l)l'Z.CZ 

kręgowvm w Sosnowcu. Po przyjeździe do Olkusza. Odrobi- Hóre-gokolwóek z konltrailienitów Pok<l'iu eu;ropel-
Ze wsi Jerzmanowice wvruszyi?o na w kilka g-odzin wvziornd ducha na slóieg-o. Łódź, 12 paf.dziernlk:a. Ubiegłej nocy I T 8-letnia Wanda Non>ako~·sk~. 

pięć furmanek z poborowymi, którzy stole operacyjnym. (-) Pociąg po~pies:t.ny Paryż-Bazylea około godziny 1-ej na ulicy Piłsudskiego dziewczyna lekkiego prowadzenia się, z~ 
~tanąć mieli do przeglądu \J..,' rnkuszu. \V Z\'liązku z śmiertdnem pobiciem nliegł katastrofie. Kt.rtastrofa wydarzyła .@ii;, znaleziono nieprzytomn~ młodą d z' ew- I mieszkała przy ulicy Rybnej 11. p'.) u-
Po ujec;lianitt kilku kilometrów przv ob- Odrobiny ~resztowano trzech poboro- d p „ p I "? • N k k 
f. d ri. k w odległości 40 kilometr{M o ary„a. •1ęc c.zynę. łez' ącą w ~cieku ulicznym. Zawe- dzieleniu nierwsze1 pomocy o.wa ows ą item raczeniu się w 'r01.1!Ze wód ą, wvch z Jerzmanowic Jana Polaka, Jana w dł l I"' R 

wyniida bójka Kozta i Wfaclystawa Sarotę, którlzy na H_óh zost:'l:o rannych. ie ~g ostatn~cAi zwany lekarz miejskiego pogotowia ntun- ' przewieziono do szpitala miejskiego w ll 
między dwoma odwiecznie swa11U:lcvmi wczorajszej rozprawie wzajemnie się wiadomosci kawt.rofa nastąpiła w ~wili, I kow{go stwierdził otmcie mieszaniną al- dogoszczu. 
się sąsladamh Janem Polakiom a Józe- eskar7;1], zwalając winę jeden na dru- \!<~y pociąg jec~tlł z szyb~~ścią 11\~il~me I koholu 'z jaką5 silnie dz'iałaje.cą trudzn~.

1 
Desperatka pozost?.wiła list. w którym 

łem Odrobiną. gi(!go. trnw
1
. na, g?dkzmę. Sfzczęsli.wym_l z iegie: , Młodocianą desperatka oku~ła si~ zaznacza, że cl-o samob.5jstwa skłoniła j~ 

furmanki z.a&i.'7,ymano i kto żywi Po catodzienne1' roznorawie sąd k ok'o icz,no~ci ata.stro a poeiąl?ll,..a za 80 ą I · - J, ' d · ' ..., s a-

1 

JL· k'Jl , A 'h h W#!li!!9:2aiilfł#tl*WM'"P4\!lWIM.\h )l1M~ mec„ec o zyc1a. 
chw~'C;~ za laski. kije. kamienie itp. zal trzech zabójców Odrobiny po trzy ty J<(o )1 W1::tnAnasci

1
e„orn ra~yc: h ! Strut Nowakowskiej jest beznadziei· 

Kilkunastuminutowa masakra ustah la ta więzienia i utmię praw. - g Jl P01:0~\71 Y 81~ • rozruc Y ~ Bo.1estaw TuszOIWSld, oraz z Kruisiza p . Zn· 
) bezrollotnvc.łl w B'elfoscie. Pol•cJa zmuszo . j ny. . , • b'' 

Hr~ b;a e,;kr& ...Ił koJia ..! 'We z k na by'•1 do nżvcfa broni palnej, przyctem munt Pusa:kowski. . Około godzmy 11 ,w1eczor ',."' oJc~ 
~ a ~ 0 ~U.tt. ega re • 1 · ~ 'b d .. ~ Ponad100 zostaild m1anoiwan1 iasesoml!11! w er przy ul'icy Umanowskiego zosta•h dotkh 

• i,. uió o mo o rany. lm~gu sądowym fódz.kirn pp. WacTuaiw Sr.ko- . b . ' 29 1 , . D . 1 W l 
Pode-riiane~e arystokratę aresztowano. (-) Władze lotnicze są zaniicpokoJone ek. Bronisław Dihl 1 Wtadysłaiw Tysizka.. ~ie potm: owan! f'lm, ame • o.ma~ 

LU'óu:, 12 październih. Wczmt1j wy- I jąc.ego wybitne s'łanow..sko w bt.mkowości. I brakiem wiadomofoi oił kpt. Karpińskiego. '1> (-) w nad1c.śonńlctw1c Dalesrz}·ce 'POW. kielec l A 25;letm Stams!a;v \Vilc:_akows~I, oba) 
dział !'led_czy p_rzeprowadz>; wielką obławę W'ydzh~ śledczy .ro. przeprowadzonych l 1.!ó1·y nie prz~bvł do 'następnego etapu swe kiego doozl.o dio Dcrwaw;ch zaaść na tle kra<lzie I rnewiadon;eg,o ID!tlSCa ~~ies,zka~Ja.; . 
we Lwm.ie, ktora trwała docho<lz·emach u..etahł, re hrabfo ów zegarek ~o lotu. lstme1e c.hawa, ze wylądował on ży drzewa w lesde. Gajoiwy Woś zatrzyma•! Wymienionym udpeh. p1en„sze, po 

o~ólem 7 g~zin. , ~kradł swojemu przy,iacielowi, a p·otcm w lezwodn.cj pustyni. dwóch wieśn~aików ~ kradZlłooem drrzewom, a I mocy lekarz pogotowia r:ltunkowego. 
PrzeJ;Jr'owa'"!zPno rewizJę u 16 paserow, odsprzedał go paserowi (-) W le!tie •\>ilt.mow.;;kim wpobliżu wsi gdy ci nzuciH s!e .na ntegio. strrzelfil w oi!Jronic • WP •O&tCH83~ 

zakwestjonowano około 2 ~g. hiż1:terjł, sze i stde obraca 11ię w towar:iysn\'je podejrz.'l Zielona pod Warszawą znaleziono zwłoki własnej i z?b'.I Piot;a Mo.rawskiego. Na V."SIZ'CIU: I . p b k• 
reg drof!:OCennytl1 futer, kilkanaście kartiek nem. mfodej dziewczyny i dogorywająceao mło ty afann zbiegła się ludność wsi t zaozefa s. P· generał Leon at UC 1. 
1.a~t:iwnfczycb, m. in. zwrócHB uwagę WJ'-via Ilolonał już kilka oszustw i szereg kra <lzieńca z przeetr:t.elonft czaszką. Ofiarami atakować dOl!l1. W!O~ia. Policja na;prMmo WZY· 
dowców hi,1-ka za.s:awnicza na iłoty zega 1 dz1.eży, zaw8U jednak potrafił się wywi I ~.•wawej tragiedjl miłosnej był 18-ktni Je- wala tt11m dor0>zei~cia Siłę. Wieśnd'arey rut11zyl'. 
rek. Paser porlal, ze zegarek lrn • pr'oodał nąc z tego przez wzgląd na swoje nazwisko rzy Grimm, uczeń państwowych kursów w d.v ataku. Po.Ji<cja dafia c;alwe od której 1J01Stal1 
mu 1 stanowisiko jegp najbliższej rodziny. V: •.iszawie, zamieszkały 'W Ani.nie ora:i; zaibtcl J11l<lan FumtJrnt'k z Dafteszyc, Pra11ci-

P"'.den hmbi4, I~rabiego aresztowatno, \1 dals716 dochodze J •:.]etnia Halina Pajewska, uczenica 7 Ida- S'Zek P.ktert -z Nlw1'k'. zaś d~żko ranny zost?.l 
'Y" znant-ii;o we Lwowie aryst'okraty, ujnm nia prowadzi policja. sy f-:łństwm\.:-~o Jrirnnazjum. im . Marii Ko- frano'.<:7r:k Prrn·;o~rł z Thi.6eszyc. 
A d • „ ~~opnickiej (Ba:rbary 4) również zt.im. w (- ) ''~hdorno5ć o ~e-zto·waniu irudrwOlkata 

.t"'.i. W Oka t rJIJSS8ła prze by Wa DB WOIDOŚCi. l.n~nle. Popdnfli oni. ~am'ohójstwo ~ powo W"1'ckcha Mi~s71i (Z:ireho.:lnia 41) po~laina przez 

B d t „ k• rłn ·wymówek rodzinnvch. Jeden z dzlenn~1w PM"a:n. nych. okarmia 'Sile nlr· ezpo s awne pog.;os 1 o areszłowa ... \u, · „ -" „ ,.... ( ) Wc:z.c.ra~ t t Pod .' M. . pr:l•'.\'dzl•wa. .„d·\l.·~blt Miss~a jest sv11uJr.'\ie:TJ 
tó<lź, d~. 12 pai1lzierntKa. Po aresztowaniu 1 niu - z:naJom1 poczęli de>bijn5 się do jego I - . , . ws ~a .. pisana "'' . ~m- t~p;idtn~d firmv S. L'ltrov.r<:l1ci (P001orska flO). 

adw. Sta.ntsława Fruchtgartena - w licznych mieszkania. A gdy im od;nnw1·eduano że go sterstwte 0)X>CrK11 Spo.ec.z.ne.J u.mowa zbiorowa I ( ) \U ,,„ r 'I <l • t r. ~ 
- 1 ·'- ' , ._ ła dzi · · · "'~ • • k" . . 1 - .v . 2:r<:zaw e ~ 3 ze oii1er-7.ę ow:i ' . ...,,erarJ1 spo1ecz.ens."•a zapanowa wna ruema, ze wyJechał - uważali to 'W sprawie - ·a1rtm 1rw procy w gar..rovm m1c!- k r bi „ d i~-h ,_ d iK: 
psychozą. Najdrobniejsr.y powód często proste t:a potwierd1..enie krążących pogłosek. sklej rrrasta i:toł. Wairszawy oraz protokół za· ziam nę y .ntro "'li OW$v<.; 3'"a ~ml ow. 
badanie, któregoś z adwokatów 'przes władu Istotni~ w ostatnich czasach do Urzędu Pro· vt.eraJący zgodę na arbiitraż co do wys<> kości które '\\'1"1'~Mllo paszporty u~g~ _dla ~tP~~ 
śledc7e - wystarczyły, aby szerzyć niepoko· kuratorskiego wpłynęło szereg s'ka.rg różnych W'~""'"'rod 1 .1 • . wtvrs.zaiw~k1ch I ~h Ź.O<Tl . zap1.<;1P:'IC ~eh fil.ccy1n.!e 
J. ł kl t · któ • ł · •. , • , ·~" izen a p:n1.oow111i.rnw gaz:orwiJll. v e pog os o aresz owaruu · rego„ z cz on· grup wferz~'ł' e11 - na syndyl~o•v mas upadło- Do~umen~ t -· ·' ·-·•i· ·-'-~ . ,, . na 'W'Sztchnke :u1gr3'.llcv1e jai'ko sntdentów na<l. 
k6v łódzkiej palestry. ścl. "- · „y e 'L'-""l!Jll""""1 PrZ•-.w:>•ar,vt.c„:1c 

Tak te' iał Magłst tu I D ~ łi G · M' · '·' ZWJ"CZ'.ljl!Ych. z rzecz się m a Wobec tego wfadize Jl!'Okuralrod'skJe nrz~dzl- . ra: yre ·c.1 ar.rownn J Je>JSN1iej oraz (-) Wc-zora,j o<lb:vfr:i s,'„ uroczysh ~oogu 
z adwokatem Wojciechem Misalą, ly w tych sprawach badaniie sya<lyków. przedstaiwtfciele Centralnego Zwląiz.ku Zawo- '" 

syndykiem masy upadłości firmy S. Litrowski. W ten sposób urząd śledczy w Łodzi ostaJt- do1wego pracown:!ików zakładów miejskich i u- racja „Dnre pros1rof,u". Na urocz:-;~tŁ·:J~ć t~ przy 
Niektóre pisma. były n.a tyle ~ie<>strożne. n~ wezwał_ dla. prz~słuch~ra kilklt.t adwokatów. tyteoznoścl publilcznei. hyli z Mos1qvy: KaJrirruln. Ordzonh.idze, Cruh:ir 

łe pogłoskę o aresztowaniu adw. Misali podały Po Przeslu„han'lU mkt z ruch T • I swre11: przoosbaiwicleli ,vq:idz; orall liczne de-
Jako fakt. nie został zatrzymany. em sam"'11 zrutani: w gamown1 miefsldej n.a- legac1e " '10>tniilk6w z cafe1 Rosji. Wy,~oor..ono 

A tymczasem adw. Mis;...la przebywa na wol Wszysc! orzehywalą n.a wolności, gdy! life by- leży ~IŻać za zahnv1ony. 
li.ości i absolutnie nie był wzywany Io dosita.,eczinycJ: Powodów dla aresztur.vanfa. (-) DeJkretem mlnrl<;tra S1"flllWliedHwo~ct. zo- wliele pr2em6Wlień . w których padkreśtanci 

d • d b !d . W ten spo~ob utrw<1la się przekonanie /.el t 1, • • .. znaoz~nne olbr:zvmief centrali elelktrycznel. ma-
Ad M ~ za nego :l a.rua. I wlcrzycie:e ośmieleni areisztowanilem ~dw. uP. s a.' pr.ze.meslool na sta.rowisika sędziow oikre jącei wsilać pradcm ca!ą t'kradltlę. 
Gd w. [s~t ~rz.eb~ai· w jGdańsku. szyca i adw. f1ruchtgartena - beti d01Statecz.- P:OV!Y'ch w todzt. dm:ychozasow! sędzfow1fle "- Ur<>czyt<;te ot•wM.-:fe e·l"'kl:rownl rut Dn•e .... ze 

Y roze~ Y się pog os 1 o ego aresztowa· nvch Powodów slkt-adafl\ skargi! na syndyków.„ kręgo'\Vf: i ł..orrn~y pp. Wfa,d~~~aw Ohwwiski ' .,.., 
W$1\'ll!&CĄC:fi411.&UM!f!!t4Rf3llLiliWiiilliilRMMEM+ • (Ddni.P, ootmtu) mfaJo chrakter wybitn.ie pro· 

- ' •m1 •sut s www pagan<lowy. 

I . D Ił• H E I. E Ił DOKTÓR (-) Rama;n Turczynowticz n~e1n~k odddzla 
: "horoby •kóme, weneryczne moczopłciowe. W• & A G U 11 O WS IC I lu T'IJdm P. K. P. w ł..o.dZll, obchodz!T 40-.!ecte 

Łódź, 12 październif.t'!.. Onegdaj zmarł 
w Lodzi ś. p. gen.crał brygady Leon Pa· 
chucki proożywszy lat 60. 

Generał Pachucki był popularną i lubia 
ną postacią w Łodzi, gqzie swego czasu peł 
nil funkcję zastępcy dowódcy O. K. Nr. IV 
a po przej.;ciu na emeryturę zt.tm ieszk.ał na 
stale. 

C'7'Qnerał Pachucki był jedny;m z pierw 
szych organizatorów armji pohkie.i we Fra'n 
c,ii, jes~ze przecl przybyciem generała Hal 
lera. 

W roku 1920 bit.ił u~?:fał w wojnie hol 
~rewickiei za co od"'.nac:wnv został orderem 
Virtuti ~.filitari oraz trzykrotnie Krzyżem 
W ale.cznych. 

Miły w st'osun!'ach towarz} skich, uezyn 
ny, ojcowski dla swych podwładnych, poZ41 
stawia ś. p. gen. Pachucki prtiwdziwy żal 
w sercach wszystkich. z którymi się zmknąl 
czy to służbowo, czy też prywatnie. Nied1 
Mu ziemia oj<'~Yl'tn liC'kką będzie! 

Reiestrac~a rocznika 1912 
Jutro, w czwartek, 13 b. m., stawić 

się winni do spisu poborowi z terenu ~ 
kom. p. p. o nazwiskach na litery C. D. 
i E. z te:rPnu 8 knT>'l. p. p. o n.azwislkiacb 
na litery K L Ł M. przeprowadził al• na al. 9 O W R ó c Il.. gwej mac:v w koTeinlctiwk P. Turw.y111'0'Wlilcz 

-c Plotrkowaka 70, tel. 181 • 83. został udekornwcrny ordctem papiesik11m „Pro lllWWWWll:!lmlł''lliilL!ll'l·R&lll•+111a1114E'llll-l!liiilml:sJctmm--1m1----
Ta u gutta. S. tel, 179-89 Choroby •kóroe, weaerycsae ł Ecclesła eJt Pontfflce" :M .\GIEL w dobrym 111anie do sprzedania 

NIE PREZBRWATYWYI - Pu1jmuje 8-11 rano i ad 4 do 8 „(oos., me•aopłciowe. n;gas l L' _,_. l!.f 1 
w nieds. i •w~ęta od ll-2 np. LMsenie promieniami Roentg-ea1. Przyjmuje od 8, ~0 -10 ratto --- m·a· '.&tll!WWW:&t••awc A*' u • unanOWSA.lego lH m. • 

leca w"rrałahr 
PREZERWATYW'\' .OLI.A• 

„fal•• Pan łąda~, w11f1tko lllllt ••• raa· 
kom• r6waie dobr„, lak aaleacriiHi>itJ •d· 

n111at. 

DR. MED. 
l do 2 I pół i 6 do 8 i J.ól wiec-1. W niedzielę i święta od 9 • DO!(TÓ R 

11,?A> rano. O dziahu Poc:u~kalni• dla pań. 

ICLltlł~E 

Prawdsłwe, O LLA" 
jed)'nłe • aa••~ ~ 

I t14 
mer ką 

na kałdeJ 
kopercie. 

~------·~"""-·· -----..:.--
G4BINfTV 

Kos-netyki Lekarski•I 
Choroby skórne ł wło16w 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatwierdz. przez w!adze państwowe 

Dr. med. Le'JVsnsonl.lweJ 
A~ODMIEJSKA 27. tel. 143-63 od IO r. do 8 w. 
Ctdrur~la kosmetyczna, żylakL odmrożenia. 

DOKTOR . 
H. Il ŻAlłElł 

POWitOCI:. 
Narutowłcn:a 9, Te1, 128-98 

f!horoby: we~erycsne moc•oFl•i•w• 
ł ak6roe. 

Prz"lmul • o::I ~ - 10 rmno I 5 - I f!O l>• 

Dr. med. 

A· KO&UDZICM 
Choroby 11Wewnęłra11e 

przeprowadził się na 
ul. 11 Listopada 15, tel. 166-49. 

Przyjmuje od 9-10 i od 7-8 wiecz. - - li-,:, m~d. 

:\\AlilCO ICZOWA 

NIEWIAŻSICI 
ul. Andrzeja S. Tel. 159-40. 
Choroby &k6me, weneryczne l moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 do ll I od 6 do 9 pp. W nloW;lele 
t liwięta od 9-1 pp, Dla pa.!, oddslclns poeae:tabl!a. 

DR. MED. 

• EUĄAlłtlC 
Choroby skórne. wenen·cz.ne i mn~LOplclowe. 

1'\iONJUSZKI Nr· 5. TEL li0-50. 
Przyjmuje U-~ I od &-a w. w niedziele i łwlota 

od 10-oj do 1_,,j p. p. 

DR. MED. 
Ą.PllLDĄAlł 

•kaaaer • tfłaekoloir 
przeprowadził się na 

Za:wadzką, 10. 
TELEFON 155-17 Purlm•i• od 9-12 i do 3-~ 

po pot 

DOKTÓR 

H. WO&ICOW,-SllCI 
Cegielniana Nr. 4, teldon 216-90. 

l!Specfalł•ta chorób ak6rnych, 
wenary~zaycll i mocxopłclow)'c•. 

Lec:zanła l•mp11 kwal'cow„ 
l'rzyjmuJu od golf.z. 8 do 2 I ..id 6 do 9, „ 111edzłtle 

I Awi~ta ')(J godz, e.ej do 1-eJ, 

RF 
DOKTO~ 

cf Eił 
Jhoroby skórne. weneryczne I moczopłciowe. 

Południowa 28, tel. 201-93 
Pr:syi111ule od 8-11 rano i od 5-8 wiccz. w ale 

dziele i świ,ta od 9-1. 

Dr med. 

N. KLACZ'COWA 

DR. MED· 
SOĄll\Elł 

UL. 6. SIERPNIA 1. T.1. 220-26 
powrócił 

Chor. ak6rne vu1ner:yeane f kobłeee 
Od •od%. t do 1 I od Cl 1o 9 wł~. W n!edz. od 10-1 

Choroby akórae weneryc:zne 
i moczo :>ieii)we • 

Dr. Med. 

GLAZEfł 
CLorobJ' ak6rae I w•n•rycne 

powrócił 
Zielona. 6- tel. lS5-49 

Pnyj121uj• ed 12 - 2 I ed 7 - 8.30 WIHL 

Dlł• ZIOĄICOWSICI 
UL. 6-g• SIERP I-VIA 2. 

Chorll'>7 1k6rne, weneryczne i moezopłciow 
Od i-8,SO, 3-4 l 7,»-9 Yieca. 

w nleiblole od 10 do l po poi. 
Dla p&tl odr\zlelna poczekali>ta. 
:Ola nJeamomych cen:r leosnJo. 

Dr. med. 
NITECKI 

eboroby ak6r11e, wener1••n• 
i moczopłci•w•. 

MA WRO'f :i2, tat. 213-18 
Przyjmuje od 8-10 ra.no I od '-'S \Ulcz. 

w ntr,dz!ele I śwteta od 9 do 12 w poł. 
............ ________ .... __________________ __ 

DOKTOR 
LUBICZ 

Choroby 11kóme, weneryczne l moczopłciowe. 

Cegielniana 7, - telefon 141-32 
Przyjmuje od godz. 8 - 10, 12 - z. 6 - 8 wiocz. 

Wntodzlel• J •wieta od I do U rano. 

C:. orohy skórno i wenery~:11oe ł • ! ł h POSZUKUJI<' 2 k „ k eh · d ' 
rT .ti:iti:ll e • oo u.') , k • , lki . d • k l' 

za.·~ .... ..,.adzF .,, 14 t 1 l" _ ~,.. po ozn.ctwo c oroby kobiece 'ił po OJow z u wą. pr:te 

1

. 

ł'rzylmuJe od 8 do 11 rano i od a do 8 wieczór. I P1otrkOWiJk21 09 t91, 213. 66 j po OJem l wsze em1 wygo anu w o o IC) 

y; u!e<l~!ęle 1 ~wieto oa ll·OJ dQ 1-o~ l'nyJmlije 09\laltrmłt ~eł 1.0 4o lJ l od ' 4o • Pi -~ł •• K1Bla. OltJtl łlllr nN1t1tt\wllą81 L s. „ 

BIENIEK Anton! ul. Wó1czaiida 142 zgu· 
bil książkę od konia. 



Haremy nad ujściem Nilu. 

zułmanki w ką ielach mo .. skich. 
Wrażenia z Egiptu. 

'.AleTuaridrja IO ptfłłii:bierrd7m. I J1ł neroq dubnll ohr11esk4. In'4e kobiety rtwłe matek zawoa1m·1nnyeh znajdowały 
Mia:oto Kloeopntry w ostatnich czasach przyglądały się jej z zainteresowaniem ł wi si~ młodia dziewcz~ które pod osłoną ezie 

zyr,kało nowe ozdoby w postaci parków, doozną zawłścl11. rokich ich pła~czÓ'W szybko przebierały się 
ogrodów i cudownej !Z05y dla 1pa0ć1'6w Jak nas poinf'ormowano, .fe.!t najwlęk w krótkie i bardzo wycięte trykoty kąpielowe I 
<!ookoh !ltarego portu - eławnej już za etom man;enien1 kałdej tutejs22j kobiety i wypływały ntl morze, ni'e okrywszy nnwet I 
czasów Homera, - ciągnącej eię od Kait • nosić obrączkę ll'S palcu. ezepkiem kąpielowym kród.o przystrzyżo 
Bey. emrożytnego Faroe, z ową słynn11 latar JMt to oznaką, ie kobieru. taka mieszka l!ia nych włosów. 
nią morską, jeclnym z endów świata w sta ma z mężem, bez lłarych krewnych lub Egipcjanki eą na&troion~ latalistyc-Lnie 
roiyt'aości. Dziś wspaniała ta dl'oga nad teścioWICj, pomada własne mieszkanie, bez { odznaczĄją się hiiemością usp'osobie'nia. 
mors~<a przedłużona · zost.1ła do l'ol'1 Ce-za zakratowanych okien, wraz z mężem uczęsz Ni~ buntują się przeciwko emancypacji. Mo I 
r!ł. cza ba widowisk.n kinow-e, t u jego boku da, która jest dla nich imkaz004 dyktuj'e im I 

W europejskiej d.zi!dn.ky Aleks'andrji uka'ZUje &ię wszędzi'e. prrepfsy. Pogod7liły się 'z faktem, te same 
nwidocmia się pe-stęp kuJtury zachodu w Pomimo całej ~ygnacjl miestkanek ha :rukrywały twarze i postacie i pozostawały 

1 
najrbobnieJoZy\!h ezczeg1)łach, nawet w m'0r remu, p'odohny widok sawsze wytrąca j.c '.tło ~mierci ignorantkami, nile eprzeciwitiją · 
dzie. Kto jednak woli egz.otycmy koloryt z równowagi. się ternu, te córki ich uezę.5zczają d·o ezko 
Ei!il, tu z je~o barwną ;m1:iowniczością, po Jest jednak pociechą wielką dla marek, ły. uklłZUją się półnagie i noszą krótkie 
wiH~~n zwiedz.ić mmlmiętych w haremie, że córki ich ko włosy, jak kobiety europejskie. 

dzfolnice tubylcze. rzystają z większej !Wchody. W towarzy I Górnicki. 

~a bulwararh nadbrzeżnych, ,,, porze 
}'nedw:eczorncj, panu.ie ścisk nieopisany. 
ł ałn Aleksandrja, w tych godzinach wy• 
tdmicnfa po dziennych ul:-•ilach, śpieszy 
n arl T! J.OT:z;e. Słychać <>krzyki wędroimych 
h [lml1nrzy, pohrzrkiw~nita m1edzi.anemi kub 
kur.i 0 przerbwcÓ1\" 1emorn1ad, fono!rrafy 
knw'.t1m, syrrnalv samochodów, dzwonki ro 
wer.'iw i oo-łu"Zającą wrzawę luilzką. 

śm;ertelna Latasłrofa samolotowa w Anglii. Pogrzeb,, askiej MartyY\ 

W~r6d tego roJowt-ka zwrócił na~ą uwa 
gę dz!'.\~,iy welti?...nł: była to Jakby platfor 
ma na ko~ach. zaprzęzo1:t_i w szarego osła, i 

tci.oz~a cały harPTn 

- kobiety w cn1mych płaszczach ł welo 
nach, podobne do ~p:czastych worków 
• ·wę~1em. Towarzyszący poj•.1:zdowi t'ieszr 
woźnica, !!dzi·c.ś na uboczu wynalazł skra 
w.d, wolne:!'o rnfoi0 ca i tam zatrzymal oola. 
Kollif'tv uqa,1owiłv się 'dłu~m szere<d'em. 
jedna ołrnk nn•rrff'1, z twt.1rzamf, ~6cone 
mi kn morzu. Od czam do czasu wstawa 
ła -•órq z n1rh, m'oczvfa nori w wodzie 
' ohlpwala wo<ln twarz i od•łonięte pi~i. 
Takł ;Mt ST'n~ńl) murułmanek nz~1„mia 
mo„~1-:„1, k,„nt .... u. 

Strzelanina na cmentarzu. 
Bylo ich jedcna~tu. Wszyscy należeli pseudonimem Saskiej Marty. 

do jednej organizacji zwanej zwią;zkiem Gc!J· wywalcmo zamknięte drzwt za. 
„Atlantyku". stano Saską Martę w kałuży krwi na 

W mrokach i ostępach olbrzymiego pod!odze. Obok leżał młody rze:tntk. 
miasta, jakiein jesit Berlin. kryje się wte Byt również śmiertelnie postrzelony. 
le takich Przed śmiercią wyznat że to on za· 

tajnych ori!'.anizacyJ. b;ł Martę i siebie· 
Berlin może pod tym względem kon· Saska Marta byla postacią znaną da 

kurować z Chiicago. brze członkom organizacji „A1!allltyk". 
Banda „Atlantyk" byla jedną :z ta- Postainowili oni 

ldch właśnie szajek. pomścić Je) gmier~ 
Dziwnym trafem udato się policji zli- Tote.t na poirzebie tej dz.łewczynJ 

kwidować całą sizajkę O{ltrazu. Wszyst- doszło do eksce~ów pomiędzy przyjił· 
kich jedenastu. cjóf mi mordercy, a ofiary. 

Jakże się to sta:to? 
Rył późny 5wit jesiennego dnia, kie- \V czasie sitNedaininy czterech ludzi 

dy mieszka1icy wielkiej kamienicy ro- zosta~o ciężko rannych. 
toiniczej ~ okolicy Alexainderplatzu u- Policja nie mogła areszto-wać tt>raw 
słyszeli wystrzał rewolwerowy, votem ców strzelaniny. Uciekli z cmentarza 
drugi. wres'Zde pod osloną, zapadają,cych ciemności. 

rozdziera]ące lęki. Powoli, śledząc poszcze11:6lnych u. 
Dochodziły one z mieszkania, w kt6- czestników pogrzebu, policja dotarta 

rem znajdow~r się młody rzeźnik Pa- wreszcie do głównej meliny całej bandy 
wet Mierwald i jego p,niyjaciółka. zna- i aresztowała wszystkich Jedenastu 
na "" świecie ood"iemi berlińskich pod I lej członków. 

~~~~s.ox~~~-

W\13Jo~ńi;two stale ie8zcze l~lete "' 
E!!iprie w ~Cerach lllf1o"wych. am:kolwiek 
krvzvit :macznie zmoclyfikowal te hącU eo 
bailt h.oi:7to1~-'11e zwvczaj~. Cytuje ri~ Jed 
nak przvkhcl...-, ~r1zie 87,częśliwy malż'onek 

plls '(!da cz!<>rdzidci pięć zon 
l l)Otomotwo Mi'emrlziesieciu ~6rą ~Mw. 
Oczvwlfrie wiek fon j~t bt:lrdro ronnaity. 
Jednakże '11a,istar.oza z nich nie ż~; .inż ta 
Jn do mfod„zych, howi.cm według koranu 
~e1< k~non!cznv małzonki zabezpiecza ją 
ocl wydalenia' z haremu. Jeet ·więe w nłJm 
~korz~niona i onieknfe rię młodezemi to 
warzv~t~rnmt Niekierty nawet sama żąda 
,.zast~pczyni", wohc. by mąt jił;j 'Di.a &u 

kat rozrywek poza domem. 

Resztki spalonego samolotu bombowego, który spadł w hrabstwie Surrey (Anglja 
Południowa). Bohaten;k.i pilot nie opuścił .swego miejsca, umożliWiając 5 kolegom 

wyslroC?Je-nie ze spadochronem. Sam poniósł śmierć w plomieninch. Pierwszy po Gorgułowie .•• 
Ostatnie chwile zbrodniarza. 

T agiczna noc wdowy. 
Rozpaczliwy czyn przyiaciela. 

Morderca Abel Barrang-er, zasą­
d-ziony na kare śm!erci za ·za.bici~ swe 
go pracodawcy, za.stał stracony, jak 
donosi prasa paryska, w sobotę ra­
no. O świcie zastępca prokuratora 
Rzeczypospolitej w towarzystwie 
sc;.dzieg--0 śledczego, obrońcy, sq.do­
wego lekarza i kapelana więzienne-

wf el;. spokoju, ie chciałby, bv t:o stra 
cenie było ostatniem. „Niestety: _, 
dodał - po mnl~. przyjdą. 

W mieiscO\VIOŚci Billancourt pod Trag-ed ja rozegrała się w nocy. 
Paryżem roze~rała sie w nocy krwa. Gdy właścicielka hotelu otworzyła 
wa trag-edja w j'ednym z tamtej- zamknięte na klucz drzwi pokoin, 
szych hoteli. Od dłuższego czasu u irzała na łóżku t.rzv ciała, leżą.ce w 
mies~kała w nim ~4-lctnia w<ll()wa kałuży krwi. Pani Grattepanche nie 
Grattepanche, która żyła z niejakim żyła iuż, podobnie jak jej kochanek. 
Leg-randem. Pani Grattepanche mie Mały \Viktor oddvchał jeszcze. Od­
szkała w hotdu ze swoim Q-letnim wieziono g-o w stanie beznadziei­
synkiem Wiktorem. W ostatnich nvm do szpitala. ledzt\vo stwicrdzi­
dniach pani Grattepanche zerwafa ło, Że LegTand strzelił w nocy z re­
ze swoim kochankiem, który napróż wo1weru do S\Yei kochanki i jej sv­
no nakłaniał ią. do nawią,zania daw- na, a następnie popełnił samobói-

inni zbrodniarze". 
Otrzymawszy pozwolenie, napi.sał 
dwa listy, do matki i żonv, poczem 
się wyspowiadał, vrzvstepu ię.c do 
Komun ii św. Nie odmówił podane­
g-o mu papierosa, wychylił dwa kie 

K::ol!ól tycie starszych kobiet w hare 
mfo jest barclzo p·ożyteczne, po§więcone 
OflleCe n•.id dziećmi, choćby n.łia były ich 
~lame. 

g-o 
. wkroczyli do cell skazańca. liszki rumu ł o 6 wstępował na rusz 

Zaledwie dozorca zdą.ży! otworzyć towanie g-ilotyny. 
ciężkie drzwi kaźni. Barrang-er wv- Bvło to 2c;o-ścieci'e, 'dokonam 
skoczvł z łoża i rzekł: „Zrozumia- -przez francuskieg-o kata, Deiblera, 
łem, to nastą.pi dziś rano"'. Skaza- który w dniu tym obchodził swego 
niec ośvdadczył icszcze, okazui~c I rodzaju jubileusz. 

Wśrórl Eppcianek na platy zauważy 
!18mv mło<b k"bietę, która przyezła pod 
op1Pką sh.izebn1cv. Ubrana po enropeis'k:u 
poił czarnym ferlwahnvm pła!!tcZ'eJll, ~ten 
l'-: ::!y.fnł~ rozłożyła na kolanie Tękę. 'ozdohio nych sto.sunków. stwo. ---x:o:s:--· 

·BE~ 
VIROIL 
MARKHAM 

Powieić. 
a.meryka:tiska. KU I 
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STI<f.SZCZfNlf POCZĄł'KU. 

Naczelnik w:ezlenla w Prar.kUnie otnymal 
pi:czkę oryglnalnycb listów, pisanych przez mlo. 
clą dz1cwczyne, podpisującą się pseudonimem 
Pat do starszego od nie! mł9d7leóca, które&o 
lltlzwała Duhroskym. 

Ody Lainteresowanle listami doszło do zen!· 
\u. otrzymał zaproszenie do bo2atego od czasów 
szkolnych nlew1dzianego kole~ Aldricha. kt6· 
ry mu polecił wyszukać autorke listów 
tkarb zakopany przez Dubroskle&o. Nacz~t­
„1t wi~z1enia przyjął misie I obiecał. te pasta-
;j się. aby go z posady wyrzucono. 

Po kilku aw•rnturach w - wlezleruu &KZYJęto 
'ea:o dymisję. l(tzpocze,I poszukiwana 

Przedruk wsbronłon7. 

J Ja bytbym ciekaw tej tajemni­
cy, nietylko pan Williamson vel Pe· 
ters. 

Odwr6ciliśmy się szybko. Z mroku 
wy.nurzyta się c.zarna postać Veena -
w czarnvm płaszczu - z czarną twa­
rzą, w czarnym kapeluszu. 

- Dobry wieczór państwu - rzeki 
spokojnie. 

- Dobrv wieczór - odoarta moja 
towarzvszka. 

- to pan? - krzykną~em. - Skąd 
pa n się tu wzl2.ł? Do stu.„? 

- Przez dodawanie - odpowiedzfa.l 
z zadowoleniem. - Od pana nauczv­
lcm się dodawać do sześciu. Charlie, 

' • • szofer autobusu udzielił mi dziś informa 
- Może dlatego, te Dubrosky mu- cji, która podniM?a te cyfrę do ośmiu. 

!lał sie zmienić. Pańskie ukradkowe wymknięcie słe z 
- O, tak„. Musiał się zmienić. - barn wieczorem uczyniło dziesięć. Nie· 

Szliśmy jakiś czas w milczeniu, ooczem wiele myśląc, poszedlem trop w trop z 
ona rzekła: - Czv nie moglibvśmv u- panem, panie Williamson ew Pe-
B\ąść: - Teraz już się rozgrzałam. ters? . 

Pokaizafa mi starą, Jawke ogrodow<ii - Może bvć Jedno, a1bo drru~ie. Ozy 
\V cieniu dużego drzewa, które wvszło pan byt tutaj przez całv czas na wd­
r pożaru cało. Urwą'lem pęk trawy. słuchach? 
wvtartem nia siedzenie i razpostarłem - Tak - odpairł. - Podstwchiwae. 
ch1s tcczkę . 1o podsłuchiwa1tem. ale nie styszałem 

- Dzi~kuje panu - rzekta, siadając. prawie nic. Musiałem się chować za 
- Znudizi1lam i.ana temi wszystkiemi kT'zakami. a państwo tvmczasem cią~le 
l1istorjami. które nie mo;...a parna intere- ~cie .się ode mnie oddalali. Pa.nią pozna­
i;ow~ć. ale sam nan zaczął. Zjechał pan łem. Przy.ieżdfa!a do Middlehaven · ja-
do Middlehaven na koniec dramatu. ko dziennikarka. 

·- l dotychczas nie wiem„. - A teraz co? - zapytałem wyzy-
- \Vszystko panu powiem„. \Vyja- wa•jąco. 

~fll C' panu tajemnicę śmierci kapitana. - Teraz prr.enrosze oanla i popro-
1\J. ~le ustyszcli~n_v za saba szelest sz;ę o łaskawe wvjnśnienie.„? - oowic-

trawv i gfosv. . d!zW to to.nem twtania. - Pani razu-

mie, że muszę sie tego dowiedzieć. z łodzią i jabym nie mogłą panu w tern ~Y. nazwoził taczkami -zi"bti..~ Jobso· 
Przvkro mi. ale muszę. Drzeszkodzić. Czy pa.u mi da słowo? :1a i posadził kwiaty' w skrtvnkach. Dla 

filadelfja potraktowała go uorzej· - O, niech pani nie stawia sprawy człowieka w jego wieku bvła to ciężka 
mie. aż tak uroczyście - odparł. Veen. - praca. Trudził sie całv dzień. Nastal 

- Owszem, panie detektywie, ale Doprawdy czi!ję się zażenowany. Nic· wieczór i za~zął padać desZJcz. Dubro-
wszak pan nie wie jeszcze wielu rze- ma o czem mówić. skv czekat na mnie w domku lalek ... 
czy, tych mianowicie, o których rozma - Dziękuję panu. Ach, prawda, panowie nie wiedzą, co to 
wiałam z panem Petersem. Detektyw skłonil się lekko, nie prze- był za domek. 

Veen skłonił się szarmancko. stając pykać z fajeczki. Odpowiedzieliśmy, że wiemy. 
- O dodartkowe szc.zeg-óły proszę - Panie Peters, prosze o papierosa _ Przed nrzvbvciem kapiltana do· 

pana Peit~sa. Pani pozwoli? zwróciła się do mnie filadelfja. mrk był w ruinie. w miasteczku nie 
- Ależ naturalnie. Dziękuję. wiedziano. do czego dawniej slużyf. 
Stanąt przed nami z zalotoncmi po I wz,nowita opowiadanie dopiero. Kapitan pr'Zerobil go sobie na miesz· 

napoleoflsku rękami. gdy wypaliła cały do końca. k · Al ł · l d 
W t I · · · - Pr„v1·cchała1n nad Ont„,...o czter'.' ame. e zosta Y Jeszcze ś a Y z cza-- a nm rnzie nte przerywam. " <U.· ·' sów panowania w nim lalek. Długa 

Proszę . niech pani mówi. tygodnie temu. Zatrzymałam się tam. i,ólka. obiegająca ściainv na ootowre 
6dzie mogłam zn<;tleźć moich ludzi. Nie wysokości, to reszt'ka pierwszego pię· 
będzie się pan dowiadywał, gdzie. pa- tra. Sufit stanowił podlogę poddasza. 
nie Vcen. Zaraz picrwsze~o wieczora Wypchane dzikusy należały niegdyś do 
kaizatam Zi;l.'.l'icźć się statkiem do przy- mieszkańców domku. Nie wiem, gdzie 
k.dka. koto którego mieszkał kapitan. ~ie przcclrnwa•ty i skąd je wydostat. 

ROZDZIAŁ XXVII. 
„DOBRE RZECZY NIGDY NlE 

TRWAJĄ DŁUGO'. 

- W tern wszvstkiem niema fakty- ! Jo brzegu dobiłam łódką. Nie zastałam Były jeszcze inne szcze~óły, którydi 
anie żadnej tajemnicy - zaczęła fila· go w doinu. gdyż nie uprzedzHam go o się panowie domyślacie. 
de,jfja, rozkładając ręce. - Poprostu swem przybyciu. Chciałam, aby miał _ Tak _ odpowiedzieliśmy jedno· 
moja wizyta skończyita się smutnym niespodziankę. OdC'hodząc. zostawiłam t ś 
wypadkiem. :ast pod progiem, że przyjadę następne- g 0 nie. 

Urwała, sądząc, że Veen wtrąci Ja- go wieczora. - Czekając na wybrzeżu na ulkla.z.a· 
kąś uwagę, ale on palił w milczeniu - Nie){dyś przepadała pani za nie się mojej łódki, · Dnbrosky zobaczył 
fajkę i tylko gładził cybuch ręką. pierwiosnkami? - zapytalem. zbliżaj ącą się od strony miaste<!zka po-

- Przedewszystkiem poproszę pa- - O, tak. st~ć i przypedom.n1ł'ał s?bide, że ~ tenMwie •. 
na, panie detektywie, o niemolestowa· - Zgadłem - rzekf em. - Koto tej czor zapow1 -zia a się 0 n1ego - ag. 
nie ludzi, którzy mi pomagali, to jest chatki rosły pierwiosnki. gie. Zupełnie o t ern zampomniał. Wie­
;ych, którzy mnie dziś tu przywieźli, a - Dubroskv powiedziat mi, skąd fe dział, ~e gdyby ją przyj_ą.ł, t.o~y si~ ~ręd 
j)rze<ltem dwukrotnie do Dubrosky'cgo dostat To było w jego stylu. Lubił k.0 nie poz:l:wl. N~e n;ogł ~uz. z.dą.zyc u. 
Jeżeli czcm zawinili, to t„ lko klam- wszelką przesadę i tym raizcm skoń- , ciec przeccl ~tą, a wi:dz1ał, ze Jez.ehby za­
$twem. :zylo sie to dla niego straszncm ule· s~ała drhzv.:ib zamknięte, toby czekała .na 

- \Vobec mnie? Gdv dowiadvwa- szczęściem. n1ego c oc Y do ra.na. Zamknął w1ęc 
tern się o statek, k1óry pan Peters wi- - Jak to? drzwi tylko na klucz i usiadł koło o-
<.hział owej nocy m jeziorze? - Zaraz. Opowiem panu wszvs1ko kienka z pr razająco wy:klrzywii)ną twa. 

- Tak. Nakazałam im, żebv nic nie :JOkolei. List mój zrobit mu szaloną nie- rzą. Jak pr zt!widzial zlękła się _i t~ciek!~· 
mówili. Tu są dawni pracownicy ojca wodziankę. Nic spał całą noc, cieszac A1c potem przyszło mu na mysl, ze poJ • 
z Two-mile. bardizo dla mnie życzliwi. się nadzieją zobaczenia sie ze mna. Nie dzie po kog-oś i wróci. 
Nie chciałam, żeby z me~o powodu przewidziaiam tego. Ni.e mogłam prze- Gdy zobaczył na drodze światło latar­
mieli ta·rapatv z policją. Niech pan mi widzieć. Chcia'r mnie powita(; kwiatami. ni, \vyis·zedł z domku, zostawiając drzwi 
da stowu. że oan nie b~dzie sie starał !~ieg-dvś sadził koło domku lairk brat- otwarte i schował się w krzakach, żeby 
wvtronić ich· ani ich stu.tku. Ternz ki, stokrotki, oaclmący S?;roszek l pier- poc~ek~ć aż 11an, Jobf'<on i Maggie odej. 
mógłby pan iść na wybrzeże i arcszto- " ·iosnki. Ja lubiłam najwięcej nierwiosn n7.•""-le. 
w~ u.-io&1"~..!l_ r.:zeka.iacego na mnfo: ki C'.h rac mi przvnomn:eć d1wne cza- CQ. c. n.\ 
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I h I 1· KRATEczc. Mężatka w kagańcu i na [11a l~ ~ ~ UY. Co byl~i~ne~=-małcu? Obrailiwy dowcip urzędnika kolejow!~yczy. 
tycie Wa.raz.n.wy w kliku Ze Lwowa donoszą.: line - pan Edward rozprawił się z 

. wiersznch Obecnie niema sezonu na materjały ! wziąć. Idę na godzinkę do urzędu skarbo \V urzedzie kolcjowvm na g-łów nim doraźnie, przyczcm nawet u-

R d S J l t ·,11 włókiennicze, niema sezonu w żadnej nie-1 wego, robi mi się gwałtownie gorąco, pod nym lwoskim dworcu w ie<lnem z szkodził g-o na ciele, powodu i~c kil 
a a z w na 111• s · ·v arszawy I d ' d • ' h dl I · · d · d i ' · ' b. · k 'lk d 'k' k d · b · E h f\rzystrnuje do on::ani zacji. wzorem lat 1 m~ zie z1me. an ?• a e .l.e~~ sezon na 1 :ta'''!am w_ ~~ p~w1e n m m!eJscu garne_,ir mr pr~cu 1e 1 ~ urzę m ow, 

1 
a u mowa a senc1e p. ustac e$!o 

ubieglvch. akr ji dożvwiania dzieci w dro,b. ~aturalme gęsi, kacz~1 i kury stra 

1

1 zbieram ~c1eka1~cy .płynny t!u~zcz,. kt:::· obok me~ urzed_n1czka Lola, m •. o- w biurze. 
s zkołach oowszcchn.vch. Dożywianie be I ::zme się z tego powodu CJeszą., boWiem l"Y następnie sprz.eda1ę okazy1me, p1erw- ~a urodziwa .m~z~tka. Zdarzyło się, P. Eustachy zaskarżył p. Edwar 
dzie dwóch rodzajów: ul!!owe i bezpłat- biedactwa już się martwiły i:e z powodu . szemu lepsremu amatornwi. Człowiek, bez , ~e ~,O te~o własme biura przyszedł da, który na rozprawie odbvtei 
ne. Dożywiana będzie najuboższa dziat- nieodpowiedniej pogody przepadnie n:i I fraa(_?inacji ntema co na świecie robić ] po-l tak1s ob1~Y P3;11 z. psem prowaTdzo- przyznał sie, że p, ltustachet!O ude-
\'/a. · nie sezon i ktoby zjadał dróbka z kaczki, winien odrazu rzucić się w wartkie nurty n V!ll w ~ag-?-ncu t .na sm~czy. am rzył pod wpływem wielkieg-13 zde.-

• • • g~sie udko czy skrzydełko kokoszki? l ldki. zdpił ~re-pu 1ą.ce psm~ ka 1danv i po- nerwowania wywołaneg-o obraza., 
Wczoraj nnotowaino w Warsz..a:wic Al . . • k d łozył te na stole. W1dUJ,c to koleg-a iakiei doznała jeg-o d'3brodzicika. 

dwa nowe pr~vpadki zachorowań na e ter~z Jest J~Z wszy~t 0 w p~rzą OSZUKANY SZMALEC. biurowy t>. Eustachy wzią.ł kag-aniec Pobity pan Eustachy stwierdził, że 
Heine-Medinę. 01;6łem z~madło dotąd 1 ku .... Sezo~ Je~t. Gęsi, kacz~i. kury. ~ndy· :A.lter Wakswaser jest rzeźnikiem i z wraz z.e smycz.a ~o re~ł voc;z:em .ode- istotnie mówił swei koleżance p. Lo 
11a tę chorob~ w stolicy 11 dzied (3 czki, perl1czk1 są. Tylko niema pieniędzy tej racji posiada jatkę przy ulicy Plłsud- zwał s1e do swe1 pam kolczank1: li o kagańcu i smyczy, lecz nic miał 
chrześcijan i 8 żydów). Nadto przywje- i niema ich kto kupować . .Ałle to wszystko !kiego 26. Prócz mksa i drobiu Waks- - vVicsz Lolciu kochana, że z naimnieiisZCf!O zami.aru 

1iono z prowhcji 2 chorych na tteinc- jest głupstwem w porównaniu z faktem. waser sprzedaje róvmież „czysty„ gęsi r>rzyiemnośda ubrałbym cię w to ł sprawienia iei przvkrośct 
V~edina. \ 1

\ szyscv ci chorzy sa koncen- że sezon 1'ednak 1'est. poprowadził na spacer. Zreszta sam będq.c mężczyzn4 st~ 
. szmalec, Przynajmniej tak twierdzi sam p i L I f k l E h i h · · d h no~vam .w specjalnych. oc1dzi~fach w Sezon na wołowinę, cielęcinę i wie- pan Wakswaser, chociaż wiedział 

0 
~em. an ? a o u nę a o. ustac e szym c orow1tym - o za nvc . 

szp1blu im. Bersonów i w szpitalu sta- • · ł k te' ro- g-o słowami: fli.rtach na !edo nie może iuż ,~;ię-
rozakonnvch. pr~o~mę Jest. przez ca Y r.o ' z J .P ie szmalec jest fałszowany Wakswaser - Może pan sobie kOf!O inne~o C'łj marzvć. 

• • • steJ, i, s~u~zne1, pr~y.czyny, .z~ woły, cielę~ chce zarabiać dużo. Bardzo dużo. I dla- poprowadzić, a nie mnie. ~wiad•ek pani Lola piodała, że 
z~rząd związku pracowników samo-/ ta 1 swmi~ ~o~i~e~ przeciez cały rok, a tego gdy szmalec był jeszcze w 1.1tanie -Testem przecież na świecie sa- maż słyszq.c o niedelikatnej propo-

rządowych zwr~cit sic de? or_czvdent.:i 1 nawet. ?ł~~eJ 1stme1ą. • , ~ płynnym, dolewał doń w większych iloś- motnv, dodał dowcipny p. koleg-a. zycji p. Eustacheg-o, był w na iwyż­
!WW!n~ta w sprawie ?oowrz.s:~1~n!a katc- i Dz1s1a1 J~dnak. chodzi głownie o sz!11a- ciach róine niepotrzebne substancje, ahy N a te.m urwała sie ta cała r.oz- szym stopniu poirvtowanv. Zaś pan 
~ori~ p~ac ~p1:acowr.~1k6w ~; 1eJs!pc~ przez 1 lec .• Powi;dzem~ pod adresem ~ęgie~ol r1•rzymać większlł wagę tłuszczu, niż go mowa. Po upływie kilkunastu mi- E. zawsze pozwalał sobie w biurze 
!'r~~ zr:amc_ •1m ~·up i.;po~_aze1:1o:vyc~ , człowieka, z~ „ocieka szmalce1!1" Jest me 

1
. gęs\ mog~ dać. nut pa!li L~la poczę_ł3: f!Orzko pła- stanowczo za wiele, si!ą.c ~i~ na ni~ -

~1anstv.ov.sch oraz o uhzvmtt.111c bi słuszne b. ow1em tłuszcz dopiero tr7cba N" d • • bł d • tk- W k kać Nikt nie przypnsc1ł nawet aby przystojne dowcipy oraz nazvwa.,..e 
pro::-, ~odatkn do czasu podniesienia ka- przeto;ić aby otrzymać !?malec Czło-- j !espok Z!lł_!lte pr~y Y a k ~ Ja 

1 ~ ~is. obfite h łzv tnog-ły bvć na'steo- zeznaią.c<J. po imieniu, choć g-o ona 
tc~ori1 Pre7ydcnt miasta oświadczv~ , . '. - · · wai;era omis1a sanitarna, tora stw1erdz • t b . . . Z d . d . ł 
ie d ; ti~z e o~niżki nlac' pracownik~n~ ~.v1ek 1e:_t ~edna~ tak g~n;alnie u!ząd7.0ny, ·1 Ia pon"'d wszelką Wl!tpliwo!ć, że Wak~- :a:~m a~ł roL~rc~ Dr~p~zy~~· ·/p~·- o teg-o ni~ Y nie upowazni a. 'ił 
111lchk'm nie greża . „e. c~oc1az zrob1 mu s1e nawet 1akM1har- waser fałszuje „gęr.i" szmalec, który uległ ł P zJ ą. h Ne • Pd~ lziłv . <l1 1 ha k6~~aa.:n~zows1konwiaandycahlszynC:zez~wG!'9.b'e-

• • • dz1e1 gorąco, to i tak tłuszcz jego nie sto-1 konfisk'ade g ego, s. ?C u. te u zie a za 11. y·c „ .., 1 

pi ~1„ na szmalec S d c' d k" k' ł Al W k. wy1asmen. stronv - s.ą.d rozprawe odroczył. 
Warszawski urząd śledczy jest . ' T . . d . . „ ą ro z I ~- aza tera a s- Po obiedzie nie -orzyszła 'fuł ao P. Eusta-chv podobno zapowłll· 

wci;iż zasypy·wanv skargami na niesu- p 0 ,!est Je na~ czasem d_osc smutnP.. : wasera na 30 1ł. grzywny łub 6 dni arę-. biura. Zjawił sie tylko iei prawowity da, że iuż ni_g-dy w żvciu - nlc. be~ 
mknnych a~enfów różnvch banków ~z.yn~·cmy. np. ze po~rzebu1ę g~ałtow- sztu. małżonek p. I!dward, który ~zecz- dzie bawił w czasie J!Odzin urzedo-
malopolskich, którzy masowo dopusz- me kilku zfotych, a nie mam kn !kąd' ]erz.u Krzeckł. nie wywołał koleg-e swe i żony, pana wvch perłami swe~ humoru i dow-
naii1 się oszustw na tle sprzedaży dola- -- a•• sac:zz: "u'" Eustacheg-o, a. stwierdziwszy, że I cipu - ani koleżanek, ani td swych' 
fÓ\

1;ek Agenci kr~ża po mieszkainiach i nłkt lnnv. a tylko on obraził p. ;Karo biurowvch przyjaciół. 
sorzeda!ą zdewaluowane, bezwartościo- F b k M• • D • ' 1 

we pa.piery bankowe, ja.ko dolarówki. ,, a ry a .1azg1 rzewne1' Defraudant • • • znalazł. 
Do pewnej wdowy zg!osi·! się taki a- • • d. ł " ) UZ Slę 
&ent 1 zawiadomił ją. że wygrała znacz- „zmiaz zy a przyszłość zakochanej kobiety. 

Z K Kozikowskiego aresztowano w Łunińcu. '1ą sumę na dolarówkę i może nazajutrz atowi.c donoszą.: orrez blisko dwa lata, 
odebrać wyg-raną w Bnnku Polskim. Przed S~dem Okr~owvm w Ka gidyż Keller wykupywał fałszywe Z Tarn-opola d'onoszq.: w tej sprawie rozpisał za Kozikow. 
Jako \Varunck odebrania rzekomej wy- towicach toczyła sie rozprawa prze weksle, z<lob-y-v.rająe g-otówkę lnnemi Nawią.zuią.·c do wiadomości o skim listy g-ończc. . 
~rancj post_a\~it wpl~cenie mu . pew1~ej ciwko Mar, ii Łaszczakównie., wspól fałszowane.mi wekslami. sprzeniewi~rzeniu kwoty kilkuna- Przy sposobności swoich Pt'ZVJ!O 
sumy Kob1c"Ula poZ';Cz"fa k1Jkadz1" ł f t f ł stu tysięcy złotych w tarnopolskim towań do ucieczki Kozikowski po-
• • . • " • ·', .Y. • ~- rnczce g osneg-o a erzys y, a szerza W kwietniu br. Keller n""' mo' ęł 
s1at złotych o~ sqsmdow 1 wyptac1la Je weksli Augusta Kellera w Katowi- '" „ Okre~owvm Urzedzie Ziemskim trafił w sposób przestepczv nabrać 
~g.ento\~t: Domero n~ drugi dz1eń wyja~ cach, który poszkodował różnł ban wykupić jedneg-o ze. sfałszowanvch przez Stanisł:nva Kozllwwskieg-o, u- ieszcze osoby prywatne i wyrzą.dzić 
~niono _JCJ w banku, ze nadfa ofl·uą oszu ki weksli, który poszedł d.o protestu I rzędnika, którr korzvsta fa.c z urlei- im znaczni-eisz-c ~zkody. W szcze-
stw.a l~odob:-it:: or~ktyki agentów zda- na pół miliona złotych. sµrawa si.ę wrdała. Po ttia1vnieniu pu wvj,echał i Tarnopola w· niewin e-ólnosci w tut. Orbisie \V ostatnidi 
rzn1a. się cocloz1enrne m~sowo. Ofiar1m1 0 1 . d 1 teg-o skandaJu, zainteresowane ban- domc mlaisec donosz:j, że defran- dn i-ach przed swoim wyjazdem na 
ich oad:da przeważnie łudlz.ie niezamoż- .5 carzona prze. 1 ~, aty l?..Qznała w ki stara~v sie sprawe zatuszować. dant zos.tał urlop, o którym w!edział, że z nlcl?'O 
ti. Bielsku Kellera, z ktorym zyła przez Keller przyznał sie do fałszowania przvtrzymanv w Łunłncu do Urzedu swego iuż nie powróci, 

• • • 12 lat. Keller przy P·omocy różnych wek<>li. j ednakże- nozostav·;iono g-o i icst już w drodze do ,.Tarnopola. pobrat na kredv~ 
30 b · t t · kl d · pr~tlc~torów, upra·wiał różne .,int..-:- na wolności. Widocznie w mi,eiscowośd te.i szu- trzy bilety jazdy 

. t~ • m. mD~ą ermm s a ama e- re.sHi ', kończą.ce sie „plajtami". T,-mczasem Keller zl)J'1>rr, do ·ur1·„_ 1 " k ·· <l d I I T I d w "' gz rn1 t 6 t h _...,1 n ... ,{a1 on o ·a211 o orze ostan a s e za. z arnopo a o arszawv. ~epre· 
.a. r!

0
':" na i;iis rz w p~zez vc rz~· \V r. 1q27 Keller za1ożył handel dnia. a stamtad do Niemi!"c. n-ra.nic" do So\vietów przez zi~lon„ J ~entant (Jrt im, kto' ry znał Kozłkow m1csln1kow, kt0!1ZY w dmu og11oszcma d . b :ł ł' ' . I „ . "' 'Y ·~ r, 

usta\YY przemysłowej byli już' rzemicśl- rzewe~ 1 . 'ii ~ O\\ff\ m .;, OS La\\ ca, ::VJ arie Laszczakówne areszt.owa- zranicę. ::tle nie uszedł m•:a~i władz skie~o jakn poważnieiszee-o urz~dni 
nikami. Obecnie okazuje się, że w sa- „Fabn~ki Mia~g-i Druwne1, w Ko- no. która przvz.nała. !;i ę do fałszowa granicznych. Sad ślcdczv w Tarno-)ka, cicsz~ce:.-?,o sie dobrą .o?\nii w 
mej Warszawie 10.500 osób nic dopc!ni- stuchme. ~Iaria Ł_aszc.zakowna l~v- nia weksli. X a rozprawie Łaszcza- polu. który PiO\Yadz i dochodzenia mieście nłe odmówił mu kredytu. 
ło tego obov:iązku. przez co stracity la z~trudmona \V ba~rze ~ellera, Jfl- kówna Hurnacnła sie, że czynu do- K 
cne p-rawo do nauczania terminatu- ko 1ego sekretarka 1 kas1erka. .. pt1 ściła sie z miłości do ukoclrnn.eg-o ula w erc gospodarza. 
rów. Gdy w r. 192ą Keller popadł w orzez nia meżc.zyznv. Ś 

• • • kłopoty pienieżne, wpadł na myśl Poczatkowo wierzvła. że wsku- ruierć w obronie kurnika. 
Na podstawie zapisów do mkÓł „~ożyczania" oieni~dzv _na podst~- tek iei czynu nikt nie zostanie po- z Rawy Ruskiej donoszą: trupem na miejacu. 

powszechnych w Warszawie w bieżą- wie fałszowa~vch we~sh. Uchod_z1ł s.zkodowan\-, a 1JÓŹ11iri nie b ·!,o iuż Ohydna zbrodnia wstała dokonana Zawiadomiona policja, po przepl"O'Wa-
c:vm roku szkolnym ucze-"szcza do szkóf on z~ człowieka ma 1etneg-o, w1~c wv iści a z svtuacii. Adwok;it Zbl- wcrLoraj w Pogorzeliskach, powiat Rawa. dzonych doehodzenłach air~ztowata 
106. 244 dzieci, w porównaniu do r. z. ba;ik1 dyskontowały mu w~ksle, sławski wvkazał. że ŁC1.szC7:ak6wna Ruska. Zarnieszkały tam gospodarz Metr- Marcina Stechni_ia lat 19, .Aruirzeja Pu:sz. 
przvbyło 12.085 dzieci. Licztba oddzia- ktore przy p.omocy Łaszczakownv hvła narzedziem w reku Kellera i cin śle1wkura usłyszał rano szmer, do- t-; lat t9 i Franciszka Horowenkę lat 19 
tów szkolnych powiększyła się w po· f~łszował PC!,c}. firma „Fabn:ka !vfiaz •loma9'ał sie .. oicowskles>"o" wvrok11 bywa.fąc:i;- się z kurnilm, part)bkó"' z Pogorzeli*, którzy przy­
równainiu z r. z. o 165 do 2200. W licz- g-1 Drzewne1 w Kostuchnie. Łasz- ~ad no dość rlłtwiei n~rad zie wvdał Wszedł do kul"l1ika i zau.ważyl tam trzech mia.li ~ię do krad2:iefy 'kiur, przyczem 
bie 106.244 dzieci jest chrześcij.an czakówna fałszowała podpisy dyr. wvrok zasadzaiacv Ł_,szczakówn~ o~obników, których cheiał przytrzymać. Puszta j Ho1'owenko p.oda.li, że Stec~·tli.i 
79.637. żydów - 26.607. von Buelowa. Kombinacie te u<la- na dwa lata wieziC'nia ?: zavvie sze- Wówczas jeden z nich oddał strzał, któ zastrzelił ślepokurę. \V8ey'&tkich odsta · 

CHARLES PETI'IT. 

Lakierki. 
Po wspaniał·em, nawpół oficjalnem 

i>rzyj.ęciu kolonjaJnem w domu guberna­
tora, Robert Duval powrócił do Grand 
Hotelu w Sajgonie. gdzie zatrzymał się 
tegoż ran.a. 

Zupełnie niepra)zwyczajony do !kli­
matu ipodzwrotnikowego, czuł się ogrom­
nie zmęczony ciężkim, wilgotnym upa­
łem burzliwej noey. To też dostawszy 
się zpowrotem do swego pokoju, z~ueił 
smoking, sztywny kołnierzyk i inne nie­
wygodne części ubrania i czemprędz.ej 
pobiegł pod prysznie do łazienki. Na­
n<.!!&tępnie wślizgnąwszy się pomiędzy 
fałdy, „moskitjery", zsunął · je starannie 
i zupełnie nagi wyciągną.ł się na sze­
rokicm, vodwójnem łożu, nie żałując wca­
le, że jest sam. Poprzednio zgasił świa­
tło e1ektryczne i liczył, że zaśnie wkr6t­
ee. 

W półśnie słyszał brzęczenie mos.­
kitów, fruwających doo~la. Wrogi ich, 
małe, szare jaszczurki, barwy kamienia, 
czaiły się zewsząd na ścianach pokoiu. 
Wvctmvały triumfalne dźwięki: tek! tek!' 
tek! tek' ilekroć udawclo si-e im por-
wać zdobycz. · · 

Na w erandzie „toke" - jasiiczmka 
wtę.'ksza, nolui:;lca na bardziej ok::izałe 
ow;i..dy, odpowiadała swojem : to--ke ! to­
ke ! 

W n.adziei uzvskania choćby lednego 
tchnienia ochłody, Duval zostawił o­
twarte cs1l:lone dilwi, wveho<lzaiee na 
wr-rand~. Słvsza,l wiec ponadto j es'.Z<:ze o· 
.r-1u,zai:><'Y lrOTJcert fwiersz.crliw i innych 
clrob:wrh :rnuzvlrnntów, ukrvtych na 
!'tneli<;twh dr:r.ew;icli. b (}fl'lU. A 7.da1Pka 
5 !.lkie~ :hlw , pomimo m~Jei swe.i posta­
(:i . nietytko r l'r'hnf:lh·. ;;le wvhr potwor­
nie. „C:o m }l:iła~ straszliwy'! - mv­
~-l ::l młody ":lodró?:n;k_ -· n;e z:isn.e nigdv 
w""'q +,1 rh nkr0rinvf'l1 zwicrz.at c:k. · 

7'nienacka '.i)rzyszło mu na myśl. ze 

wały sit niem karv na ~ lata. ry ugodził ~lepokurę w serce, kładąc go wiono do więzienia 

tutejsze karaluchy, stworzenia ruchliwe, wał lak~erki do szafy i wrócił do łóżka.. I damy w doj.rzatym wieku do bardzo da.. 
z pewnością także wtargnęły do jego Nadstawił wszu. - Tek! tek'! tek! ieko posuniętej nieprzyzwoitości! To nie­
pokoju. Przypomniał sobie, że mają tek! - odzywały się z wnętrza poikoju qywałe. najść mnie z podobną śmialo-
szczególne wpodobanie do lakierowanego 

1 

drobne jaszczurki. ścią ! 
ob.uwia, a zostawił swoje lakierki na - Wskazują mi drogę! - ucieszył Wobec tego jednakże, iż był dobrze 
środku pokoju. Groziło im więc, że zo- się. wychowany i litościwegu serca, powstrzy 
staną pogryziO'lle na strzępy, jak papier I bez wahania skierował się w stl'Onę, ma.ł się od srłośnego wyrażenia swych 
gazetowy prrez szczury, skąd d-0ehooziło go: tek! tek! tek! te:k! myśli. 

Ni~ należało wahać się! Trzeba było Po kilku chwilach doznal wrażenia, W międzyezasie otyła pani J.'01lp<>CZęła 
ratować lakierni. że znalazł &ię zpo\'.\-"l'Otem w swoim po. jeremiadę: 

Duval ponownie odkręcił światło. Był koju; rozpoczął pon wne, lecz daremne - Naprawdę dopuścił &ię pa.n. nad-
cms najwyższy: ze wszystkich stron postrukiwania szafy i wreszcie nrur:naca~ miernej śmiałości.„ Nie zaprzeczam, te 
nadciągały wstrętne bronzowe robaki, zasłonę przy łóżku. prz~adł mi p3lll. do gustu, co z.apewnie 
wielkości cala. Wobec przytłaczającego go zmęczenia nie uszło pańskiej uwagi.„ Byłabym wy_ 

Były to naprawdę karaluohy. ·Ze zdu. postanowił: baczyła panu, gdybyś się &tarał w spo-
miewającą szybkością udekały teraz. cho - Trudno! Nie będę już szukał sza- sób rozsą.dny o moje względy, Ale korzy 
wa.i.ae się w róż.nych kryjówka.eh. fy. Położę si~. a lakierki ust.awię obok stać ze snu mego i napaść mnie w moim 

Pomimo ociężalej głowy, Robert l)O- siebie n.a łóż-ku. pokoju, to szczyt czelności! 
stanowił wstać. Niechetnie zbliżył s.ię do Co też wykonał. Wślizgnął się przez Udają.e, 1,e płacze, jęczała; 
swy~h butów i podniósł je w zamiarze fałdy moskitjery i wyciągnął się na brze - Za lrogo mnie pan ma? Traktowa~ 
ukrycia ic.h w bezpieeznem mie.i,scu. S'll szerokiego,· podwójnego łoża. w tC'll spos6b uczciwą kobietę!... Ach! 

Niestety w tejże chwili skut1kiern Niemal natychmiast: ziapadł w een, nie zasługuję na podobna obelgę! 
kr6tkiego spięcia, niewątpliwie spowodo- trzymając jeszcze w ręce lakierki, jak Przenvała, by nama~ tchu. Wzdycha­
wanego nadciągającą bur7.ą, nagle zga- d~eeko, tmosz~e się w kraitll} sn6w i ła boleśnie, przyciskając tłustą rękf} do 
sio światło elektrycme. Duval znalazł się ulul::doną zabawką w ręlru. okazałego biuMu, faluJ~go szczerem 
w zupełnych ciernnościacl1. Starał się po_ ': wzruszeniem. 
mimo to zbliżyć do szafy, ~kaj~c ,jej W ciągu ·kilku godzin Robert Duval Zdumiony młody człowiek wvtrze. 
po omacku. Nieobeznany dostatecznie z uiywał dobrego, krzepiącego snu. szczał oczy. Przez 1.asłonię łó~ka· wi. 
pokojem, zabłąkał sję i przekroczył je·go Nie poruszył sie jeszcze z zajętej przed d,;iał pokój' zlĘlełnie podobny do włas­
pr6g przez drzwi balkonowe, o czem ?l'ZC snem pozycji, gdy zbudził go gzereg prze nego, o ścianach r6wni~ udekorowa­
konał się dopiero, uderzywszy baJustra_ nikliwych pisl©w, pl.l'Zyp<>minająoych uycli rnałemi, szaremi jaszczurkami. wy­
dę zewnętrzną.. mysz wpadłą do pułapki. Z przykrością ciągającemi pyszczlki po br~ee mos-

Wyipadek ten nie wzruszył go zibytnio, wyrwał &ię z dobroezynmego odlrętwienia kity. 
lecz O$zołomicmy up.ałem i zmęczeniem, i uniósł rpowieki..„ świtało jurż i opalizu- Myśl straszliwa przyszła mu d<> gio­
na chwilę oparł się o poręcz di1a odzys.'ka- jąoe światło poranka przedostał<> się wy: 21iewątp1iwie wszygiJkle pokoje po­
nia przytomności. przez z.asfonę łóżka. Lecz - o z.grozo I nie dobne były do sJebje w wielkim hotelu 

Na dworze mrok był r6wnie gęsty, mysz ujrzał u swego bolru, ale tęgą da- w kolonfach. Miały ten sam rozkład, to 
jak w pokoju. Wysokie drzewa wcl1ła- mę w pyjamie, która przygląda.la mu samo umehlowanie i jednakową deko­
niały resztkę światła, Jakiego udzielićby się napoły z przerażeniem, inapoły ze zdu rację z tywyeh jaszczurek na kianaeh . 
mogło bezksiężycowe ll'liebo, za..'Ynute gę. mieniem... Mmiał więc pomyHc się co do drzwi, gdy 
stemj chmurami. Bez entuzjamu z:re~'l. Duval po%- w mroku szukał drogi do E>we~ poko. 

W oddali nadał ponuro rech<>taJy ta- nał w niej sągiadkę przy stole hoteto- ju.„ 
hv; świerszcze brzmiały dene>rwuj~o. wym, która podczas obiadu darzyła go Otyła pa.nf ciągnęła: 
.Tedna, tylko iaszczurka - ,,toke'', wi- wielu słodkiemi spojrzenia.mi i dyskret· - Niech słę pan okryJe! Co za bcz-
docznie wvstraszona, wmilkła nagle. nenii uśmiechami. wstvd ! 

- ,.A ff'raz, -- ponwRlał Uobert, - W duchu stwierdził: - „Trzeba przy Machinalnie pociągnął r<>:rek ~ 
czas j,liż. żebym 1>9SJf!dł do r;:)OkojllL sah.o'." a.U. il• ~I{ kU.w.a.t nuhudia. b.ai.! Mńllf.iła i210S1lllm .tnrumu · · 1ł· 

- Z tego wszystkiego martwi mnie 
najbardziej, że nie kierowała pan.em nie­
przezwyciężona siła namiętności, kt6rą 
wybaczyćby motna jeszca.e człowiekowi 
w pańskim wieku, a działał pan poprostu 
pod wpływem trunków I 
P~uł się w obowiązku zaprotesto­

wać przeciwko oSJkarżeniu go o zgubny 
nałóg„. lecz nie sh.Jchała go, ciągnąc Zł 
smutkiem: 

- A dowodem tego, te trzyma pan 
w .ręku lakierki, zamiast wiązanki rót f 
jaśminu. 

Cheiał wyjaśni~ sytuację: 
- To kaxaluchy, ip.roszę pani„. tylkf 

karaluchy są wszystkiemu winne„. 
Nie dane mu było dokończyć. TO<Wa. 

rzyszka jego, zdjęta nagłą, prz.eraźłiwą 
ti:wogą, zdecydowała się opuśeić Mtko i 
~erowała si~ do dzwonk.Ą dla przywoła· 
nia słuzby. 

, - Alet to w.arjat ! - bef.kotała, _ 
n1ebezpie-czny warjat r 

Nie słuchał jd dalej: w dwóch su„ 
sach zkolei wyskoczył z łóżka wybiegi 
na werandę i szybko odszuk~ własn, 
pok6j. Tutaj z biją.cero sercem oczekiwał 
dalsze-go rozwoju wypadków. 

Na szczęście nie się nie stało: zacna 
dama, w obawie skandalu, nie zadzwoni~ 
ła. Ograniczyła się do &taxannego zam. 
knięeia drzwi balkonowych, wychodzą­
cych na werandę. 

Spotkali się pr:y śniadaniu„. Był bar· 
dzo zmieszany i nie śmiał odwróci<! gło­
wy w stronę sąsiadki„. Wkońcu jednak 
uległ ciekawości... PrzyglądaJ jej się k~­
cikiem oka„. i przekonał się, te nie czuła 
urazy do niego .. „ Zadowoliła się obrzu­
ceniem go wzrokiem pełnym sł<Xllkid 
litośeł i wielkiego talu: 

- Biedny młodzieniec! - zdawało się 
mówić jej spo_irzeni-e - ja.ka szk~da ! 

Serce niekt6ryeh kobiet jest rodne 
podziwu dl. :4 111.1.Qskońezonej pOOt!!~li-
w~ '· 
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Ostre tempo prac przygotowawczych. 

P. Z. L. _A. 1nyśU jut o przyazłym sezonie. 
Dopiero co lekkoatleci opuścili bież- niejszym przeciwnikiem (Węgry, ~we· 

nie, bv udać się na zimowy odpoczy- cja czy Finlandja). 
nek. jeszoze nie zdą:tyliśmv zestawić Pozatem projektowany jest wYJa.zd 
bilans ubiegleg;o sezonu, ustalić strat t do Włoch, 
zysków, a oto Polski Związek lekko- a dla reprezentacji kobiecej mecze z 
atletvcz.nv rozpoczvna już w ostrem Czechosłowacją <w Pradze). Austrią. (w 
tempie przygotowania do sezonu na!lę~ Wiedniu) i Włochaml 
ncgo w dziale imprez międzynarodo· Oczywiście w chwili obecnej trudno 

Warta pnie się coraz wyżej. 
Kto zostanie mistrzem Ligi? 

Na froncie ligowym sytuacja wyjaśnia Przemiana miejsc dokonała się również 
&it cortu1 barcW.ej, aczkolwiick wciąż nie wi u dołu. Czarni są nu końcu za Polonją, 
dać kontur6w oatatec:znej konfiguracji. której zwycięstwo eohotnfo nad W areza 
')atatinio rozgrywki wpłynęły tylko w mniej wianką dodało s.ił i otuchy. Jedyna na· 
szej mierze na układ tabeli. Warta pojawi dzilcja jeszcze w 22 p. p. Ciężka przeprawa, 
ła aiv nagle w trójce crołowej, zajmując jaką mitił z siedlczanruni Ruch świadczy jed 
miejsce I.Jc?gji i pretendując nak, że grając na własnem h<'isku 

poważnie do wicemistrzostwa. nie ustqpią tak łatwo. 
Wysoka klęska Wojskowych ha wła& Mecz Garha~ni z Wisłą miał tylko Jo. 

nem hoieku była 'W każdym rade niespo· 1 kalne 1;tlae7JOO.ie. 
dziank,. . 

w:vch. jest mó.wić o tern. które z projektowa-
Projektowane Jest więc wznowienie uych imprez zostaną urzeczywistnione, Sport '-''Y k'IłkU SIO''.,,a.Ch. 

udziału cizy to ze wzg;lędów terminarzowych, vv "YT' 

w trójmeczu bałtyckim, czy gatówkowych. W związku z moozem bokserskim o 
który w sezonie najbliżs'Zym organizu- . Jedno życzenie trzeba tylko wyra· mistrzostwo drużynowe Polski, któr'~ 
je Łotwa, uzyskano już pr:iyrzec:zenie z1ć: należy wzcgrać jak najwi,ęks'Zą ' 
Czechosłowacji rozeg-rania spotkania Hość spotkań z przeciwnikami n1praw- odbędzie się w Łodzi, dnia 30 b. m. mie 
międlzvpaństwowego w Warszawie. dę pierwszorzednvmi, ale - układając d:zy mistrzem Sląska - Policyjnym 

Omawiany jest także prcjekt urzą- k::i.lendarzyk - rri;"Ć na uwadze te Klubem Sportowym a IKP. dowiaduje­
dlzenia w czerwcu meazu z Belgją w wnioski, które da: .~ trasa Pra1rar-Wie· ll)Y się, że mec:z powyższv odbędizie 

nań) w koszykówkę męską: IKP -
Zicdnoczone, w piłkę nożną: SKS -
IKP. W zawodach bokserskich odbędą 
sie 4 walki znanych pięściarzy. Po rewji 
nastąpi w lokalu klubu wręczenie dyplo 
mów zasrużonym działaczom i nagród 
zawodnikom. V · d • s•e w sali f ilharmonji i rozpocznie się 

\ arszaw1e, a w lipcu meczu z fra111cją en-Budapeszt. 0 odzinie 11 30 M' Ł d • _ · 
(w Poznaniu) lub jakimś innym poważ-I "'gswym naJ·s·1.1n:e. istrz 1°1 dzz1• w~stk~pt (-) \V drugim i ostatnim dniu zawodów 

•v 1 Jszym s { a 1e 1a nn · 'h w , · ·· · 
obecnie dysponuje. mianowicie: waga t~nmso:vyc w a:szawi~, l llde~ byt 

k ; ł k t• ' musza - Graczyk, waga ko~ucia _ meo9ec~1y. R"dYż wy1echał JUŻ w medz1e 
W rWaWO•OgDaS ym OS )Umie. Spodenkiewicz, piórkowa _ Taborek, ~ę w1ec~orem z Wars~awv n~ sku~ek o· 
Paryż w Qalais de Spt>.rt''. lekka - Banasiak, półśrednia - Garn- .zc~zema l~karza,. k.tory stwierdził. kon 

'' . '.:zarek średnia - Chmielewski pólcież tuzJę kost~~· Wymk1 byty następu1ące: 
„Bogini bdu", „królowa ły71·w'', I jak zja"Wislco z fantastJ]czne_i baśni. ka 'tąpieś i ciężka Kona~ewski Barnes (USA) Najuch ~Ni~mcv) 6:2! 

,,niedośc~gniona m:strzvni ś·..viata" - te Zawrotne 1ej pi.u~ty, niesamowita' ekwi· 1 \lowouzyskany pięściarz wagi półcięż~ ~,J6• lO_:S .. W grz~ po~w~~ne1. Barnes 1 

mf ~urerlatywa"!li pow)tał Paryż Scnję llbry~tyka sprawiały wręc:z oszałamiają.ce ldcj Łąpieś, należał już dawniej do IKP ._ t(:cz1vn6~k11 1-:6 ~a1uch 
1_.. Nu1 s1e4i~4 PO t2-ch 

I-! ' k " ł · ' k k ' · - ostatnio odc z t · b · k · d · e ctC 1 • • • 1 przy s~an e • w rze-,,me, zna o;n1'.ą. yzw1ar ę, tora ostat· wrazeme. . . : . ' p. as S UZ y ~OJS ·owe~ Z O- cim meCIZU zosfał wskutek ciemności 
nio I Potem SonJa Henie była ubrana w' 3' ł ~~ mistrzostwo. airnm w .swe1 wa· p1~zerwany. Ttoczvński gral baird2o do· 

dala p91caz I ~trÓJ ze szklanych paciorków, później w! ·tzet. _ kł_ad PtKSI -u me. ~:stkał Jesz.cze o- brze i nie był woatle stabszv od swych 
• A •• • l' b . cl b' ~ a cczme us a ony. Jeu111a przypusz- , k i 1 sweJ ~vutuczrr;1 na lodzie w „Pa.!a\s ae ~'.)W.oczyste ~zaty z ~re mego ie wa i~. -:zalnie będzie następującv (podłąg- ko- uos o:-i:11vr· J , pa•rtner6_:v: ' 

Spo. t • \ ot~m w -obC'!Sły c;an~y try~ot. I za ka?- kji1ości wag): Nowakowski, Matusz- (-~ \V fmale turn1e1u t_enmsowego w 

P
. . r. eł . . · · dym razem 1-.l.l.:az.arne się Son1i Henie było ~zvk C.ichv Zachlot O burski Gnie- .'V\cram~ o Pt!11ar Lenza, ktory został ro-
: asa par ,_>sl{a przep mona Jest op!· · · · 1 - p ' M · ' · ' ' ·re1r1·ri li\' 1ni"d zv N"1"mk" !iorn a Jedrze ~ • _„ cl~' · 1.· - • i· przyjmowane Z entuipz~em, Ja..;:1eg0 a \\'OSZ J akosz 1 v\Tystrach. ·: ,., :· · '- ~ . ' '-' , 

' "m1 c.1.c-rc .:e)SKl~g'.) wieczoru w sa 1 r ż . , , JOWską. Jędrze1owska uległa w dwoch 
Pa'ais de Spon'' oclr·e karkołonna y • (-) W rekordz1e bramek strzelcow ligo , t< l 6·A . 6·) W f' 1 d ,._ 

,,Ar • -. -r 

Życie ekono~czne. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 
Londyn, (1za zloty l ft. t.) zamk, - 30.75, 

Paryż, zloty (za 100 złotych) - 285.00, Praga, 
wpla~y na Warszawę (z.a 100 złotych) 377.50-
379„'30. Wiedeń, zloty czeki - 79,31-79.75, Zu· 
iych. złoty (za 100 zlotych) zamkn. - 57.90 
Berlin, z!o.ty (za 100 złotych) noty większe -
46.9G-47.30, wpłaty na Warszawę 47.17 i pól-
47.37 i pól, na Katowice 4'7.17 i pół - 47.37 
i pól, na Poznań 47.17 i pół - 4737 i pól, 
Gdańsk, zloty (za 100 zJotych) 57.56--57.68, te­
!egraficzne wpłaty na Warsrz:awę 57.54--57.765. 

Paryż, 12 patdziernika. Londyn 87.91, Nowy 
fork 25.48, Wlooehy 130.55, Sz.wajcaria 492.25, 
Warszawa 285. 

BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 12 patdzlernika. Loco 6 80, pat· 
dziernik 6.65, Ustopad 6.67, grudz1eń 6.72. 

Nowy Orlean, JZ pa:tdzlernlka. Loco 6.70, li· 
piec -, październdk 6.59. 

Liverpool, 12 patdzlernlka. Loco 5.58, pat 
dziernik 5 . .35, Nstopad 5.32. grudzień 5.31. 

fglpska, 12 pa:tdziernika. Loco 8.10, pat­
dZ'iernik 7.79, HstQ\Pad 7.85, grudziei1 7.8'2. 

Waluty dewizy i akie 
SŁABSZA TENDENCJA DLA DEWIZ. 

Na zebraniu giełdy pieniężne! panował rud 
ofyw'.ony, obroty były zwtęksro.ne, gros de> 
wi•z, k.tóremi doszlo do oficjalnych notcwań, 

straciło na kursach. 
BelgJa obniżyła się o 30 gr. na 100 belrach 

w 1POrównanlu nieoficlalneml 111otowa:Jtiam! s 
dnia wprzednlegv, Gdiańsk był talftszy o ZS 
gr. na 100 guldenach gdańskich, HolandJa o SO 
gr. n.a 100 florenach hol.. Pairyż o 4 u. na 100 
frank.a.eh francuskich, Praga o 1 gr. na 100 ko­
ronach czesk.iich oraz Sz1Wajcarla o 28 ltt". na 
100 frankach szwajcarskich. 
De~ ~elska poiz.ostała bez %m.łany; 

Nowy Jork -,.- kabel i C1Zek byly droższe po O./ 
i:r. na 1 dolarze. 

" • ':".' A , dawno nie pam1 la ' •··h . ~eł . I "ł l· h , ~c act .".i: l .~. l!la e gry po WOJ 
wręcz akrclr.tyka Soł!~1 gr:mczyła z ma 1 • •• : ~ : • • w~ 1_; PO ni~ Zl~ nvv 1 roz~rvw ~a~ ~ro ne; pa(1 Jędrzejowska i Deutsch pokona-
est;j:l : rzekr::.crn · acą ludzkie mo?'iwo-· i To tez me dz1wnP-go, ze paryz;ame wadzą Herbstre1_ch (ŁKS) I Krysk1ew1JCz ne zostały przez pairę Barbier-Payot PAPIERY PA~STWO~ - SLABSZJ!. 
id. ' . . -• j obdarzają „mistrzyn!~ łyżew„ największe (~Tarta) -_?O 12 bram.ck P~Ze~ ~~ac~a- 3:6, 4:(J. vV gP" mieszanej n~ra Ję- OJ.iUpę p.apierów pre.m}owych cechowała 

• , . , mi p::ichwa!ami, gd:v7. fen 0rnenalne swe -• 1111 C?racov11: Mailczyk1em 1 Z1ehnsk1m drzejdWska i Hebda pokonała par~ tein<lencla słabsza; ~ zmia111y kształtowth 
Podcz.a~ p1~rwszego ~stępu Sonia wyczyny sportowe potrafita połączyć z 1-:-. pk1. lO(trame~, S~erfkem (Wart.a). Ku I Rauscli 1 ł<osei1Iborg 6 :l, 6 :l zaś w grze $lę jedynie 3 pcoc. Pożyczka Budowlana; 4 proc 

H „ .„e ubrnr.a b:,;1a w kostium krwa\VO-O· n'.' jl'a"<lziej wyszukar.emł efektami artysty ! ltns im. ra~ovia) I Arturem (W1sta)-1 podwójnej panów para Iiebda i Schwen Pożyczka Dolarowa <>bttżyta sdę o 65 ~. na 
on1ste~ kolr-.ru. 1.Vf ·„~ tl . k" h I ' jJO 9 o.ramek. or~z Nawro-tem. (Leg]a. ). '1' er w - ł M rt 'k d Pl . na s.ztuce, 4 nroc. Potyczka lowestycy)na zwy 
t:i :;v v> svv - e 1as rawyc cznrm1. ( ~ ygra a z parą a! eJ a u a1x „ . 
. mp na· srebrnej tafli Icdu wyglądah Pazurkiem Garbarnia), C1szewsk~m 4 :6 6 :3 6 :2 ' · kia o t zł„ -4 proc. Potyczka Inwestycyjna ie-

(Cracovia), Królem <ŁKS) i Szczepa111a- ·(- ' 1 · . . . • . . 1yjna o SO li'· _ 

a fuch 
kiem (Polonia) - po 8 bramek. . ) Na so~otę l n~edzielę wYJeżdża Z innych papflcrpw procentowych 5 PfOC. Leg)• j (-) Na niedzielne mecze ligowe wv· piłkarska druzyna W1clizewa do yva:rsza Potyczka Koowersyina. 10 proc. Potyozka - trenerem . • maczano następującą obsade sedziow- wy, !. w sohn~ę rozegra spotkam~ tow~ KolelO'Wa oraz listy ł obłigacJe banków paAst. 

Podpisanie umo·-vv. <'ką; War~zaw:i. _ 22 pp. p. Obst. Gar· rzys_kie .ze Zmczem w Pruszko~ie, zas wowych. Jak równiet 8 proc. Obll11:acie Polskie 
. w niedztclę ze Skrą w \tVarszaw1e. go Banku Kr;nunalneiro zmian kursowych me 

Jak się dowiadujemy, sekcia tenrJso- - wyrażal chęć trenowan:a polskich t barnia--Polonia o. R.oseufeld, Czar111- wykaJZalY. 
wa warszawskie.i Legii poz.> skała -~· t' en I Wista p. Drożdż, Ruch-Legja p. Ma· ,,Cyrk T1.ldena" w Katnw1·cacb - m„1s ew. • • rnr. Warta-Po!;oń p. \Varclęszkiewicz i ~, P-0.tyczkł dolarowe mHkowaty: 6 proc. Po-

śri.Jictnego fcnnisls:ę zawodowego, Obecnie - sp:awa zo.tda załatw or11 t.KS.-Cracoda p. R.ettig. Początkowo Seosacia sportowa G. Sląska. iyczft<a Dolarowa o 0.75 Illl"OO., a 7 am>c. Poty. 
Na:ucha, na s·we~o te'":era na rok przy- deflnltywn1e Jak nas informuje kapitan meczem ,tKS--Cr~1covia miat kierować Z okazji gier pokazowych grupy Tilde- erka StabillzacyJna 0 0.1!5 proc. 
szły. . , _ • . ~TJO~towy Lee-ji'i p. Okhowicz, umowa z i'. \Vardęszl<i·~\dcz i0rłnak Pl~S . \VZi_(':10 1 na w Warszawie, sekcja tennisowa Pogoni 

NaJttch st~1e przebywa w Berhme 11 Na1udmn ZO$ta1a zawarta na sezon przy p<><ł uwagę ze p-. :Vard~~zk1ew1cz 1esl Katowicki·ej nawią:r.ała pertraktacje o pny 
w. meczarh ?uę?z.y~amdowych reprez~n-

1 
5zły. Najuch trenować będzie ten~is\'stów , •: i;.łuilk!cn.1 r..l\S-~1 ~ Jal:o t::i.ki ~~e l?l'ZYJ: }.tzd grupy najławniejszych te'onisistów za 

tuje ?arwv mei;i1ec~1:, .z pochodze;iia 1ed j l_,,eqj], a prawdopodobnie i reprezen•acyi- ;nic ~~lWte~·~oncJ mu odpo~1cdz!alnej wodowych świata ~o Kato~c na czwart:k, 
n~k Jest Pclabem i JUZ przed rokiem, ZI\ I nych graczy nas·lych. nahżą.cych do fo·· ' ._u~kCJI 1 ws znac~,v~o p. R~t~t!rn z Ło- 13 b. m. Ud7'.iał biorą: Tilden, Nuesslein, 
pierwszym S'N)'m pobytem w Warszawie nych kluh5w. I LIZ!. 1".1-.e.cze o weJsr!e do L1~ bętla pir?· Najuch i Barnes. 

v:adztc: l p . p . legJ. - LegiJa w vV1fume . 

S
• d • r • p. Lasl~oi.Yskl i Podi:rórze-Polo:iia ! 
Ie m1u szczęsl1wych sportowców !Przemyśl) w Krakowi.e p~ tfausm~n. ![ 

POJ"edzie do słoneczne· Ił r· (-) V! nadchodząc_ą medz~clę będZ!C ob . o 
• . J a Jl, chodz!c klub IKI-' p1ęc10ll:C1c swc~o 1st· 

Polski Zwią~k Piłki Nożnej pracuje Program spotkaf1 definitywnie nie nienia i z tej okazji zostanie zorganizo-
abecnie nad zmontowaniem ostatniej został jeszcze ustalony, aae wedlug- 0 • wana na boisku przy ul. Ogrodowej 
swej tegoro~~nei ekspedycji w .~ońc_u statniej propozvcJi Związku w~skiegn wielka rewja s~or~owa z udziałei;n kC?­
~· rn do ItalJ1. W skład ekspedyc11 weJ- rozegrane zostaną dwa mecze, a miano- :;zykarek poznansk1ego AZS-u (w1cen11-
dzle • wicie 28 b. m. z okazji IO-lecia marszu strzvnie Polski), oraz c:zołowych klu· 

~Iedm1~ graczy • n? Rz~m mecz rniędlzv Polską potud- bów lokalnych. Program przewi?uje .za 
pod kłen:nk1e1!1 prezes-a gen. Bonczv- l!lowo·srodkową a Italją ootudniowo- wodv lekkoatletyczne. bokserskie, gier 
Uzdowsktego t kapitana Zwią- ku Ka· środkową w Neapolu. oraz w Genui dn. ~portowy·ch, mecz pitk:i nożnej i t. p. 
lużv •. który w przyszlym tygodn·Lt ma 30 b. m. mecz Polska południowo· Między innemi odbędzie się mecz w ko 
ustahć sktad reprezentacji. ~rodkowa - Italia północna. szykówke żef1ską: IKP - AZS (Pm:-

Zarobki RA.DJO-KĄCIK. 
RASZYN, czwartek. 

mistrzów rakiety. 
50 tya~ęcy koron za występ, 

. W P.radize odbvr się mecz tennisowy Zebrano przeszło ćwierć miljona koron. 11~0 Kom. meteor. dLa komunikacji lotni~zeJ 

Teatr Miejski: - Mariusz. 
Teatr Kameralny: - Lichwa mieszkaniowa 
Teatr Popularny: - K$ieżna cyrkówka. 
Teatr Mclodram: - Ronw.ntvcznl. 
Adria: - Pa.t i Pata.chon w konkurach. 
Capitol: - ::>ledztiwo. 
Casino: - Mata Hart. 
Corso: - fluffalo Bill. 
Czary: - 1 Maciste - król cyrku. Jl Boha­
far dzikiego Zilchodu - Ken Mavna:rd. 
Cyruflk: - Publiczność na scenie. 
Dom Ludowy - TragedJa ik:ochank6w. 
Grand-Kino: - Niech tyje wolr:ość. 

Jar: - Raz.. a dobrze. 
Luna: - Braterstwo ludów. 

PAPIERY PROCENTOWI!. 
Premwwa P-0t:vczz.ka Budowlarna~ rer. \ 

58.35-38.50, PremJ. Pot. Ddarowa. seria n. 
49.50-49.35, PremiO'Wa Pożyaxka Iinwestycyjm 
96.75, Prem)olwa Potyczka Inwestycyjna ser. 
lo.3.00, Państw. Potyozka Klmwersytna 1924 r. 
41-40.50, Potyczka Dolarowa 1919-1920 r. 
55.:50--54.75, Potyczka Sltabtldiziacy}na 1927 r. 
54.00---53.00, Potyczka Kolejowa 100.00. Usity 
Zasitawne Banku Rol;n.ego 83,25, Usty Zastawne 
Banku R:o!nero 94.00, Usty Zast. Banku O.Osp. 
Kra). Il em. 83.ZS, Usty Za.st. Bankiu Gosp. 
kraj. I em. 94.00, Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. KraJ. U em. •8.3,25, Obligacle KomUJ11alne 
Banku Gosp. KraJ. I em. 94,00, Obłlgacje Budo­
wlane Banku Oos1>. KraJ. r em. 93,00, ObH~acie 
Pot Banku Komunalnego lII em. 93,00 Listy 
last. Tow. Kredyt. Zlemsk. w Warszawie 29,50 
Listy Zast. Tow. Kr. Z. w Warszawfe 1928 r. 
!:0,50, Usty ~Zast Tow. Kred. m. Warszawy 
48.00, Listy Zast. Tow. K.Ted. m. W.aa:szawy 
3C:.Z5-58.75, Usty Zast. TOIW. Kred. m. LublJina 
577.00, Listy Zast. Tow. Kred. m. Łodzi 55.75, 
Li:s1ty Zast. Tow. Kred. m. Siedlec 53.50. 

AKCJf. W MNIEJSZYCH OBROT ACit 
W grupie papierów bank owych doszło d<> 

notowań akc!amf Baaiku Pnlskiiego, którt międlzy Amerykaninem Tildcnem a Ozc Tilden 1 Koże1nch otrzvmali z tego po 111.58 Sygnar czasu. 12.ffi Program na dz. btd., 
chem Kożeluchem, któremu przygląda- 50.000 koron zaś miasto zainkasowaito 12.10 Przegląd na dz. bleż. 12.10 Przei?:ląd pra-
ło się 10.012 widzów, 60.0(){' podatku. sy Polskiej. 12.20 Płyty. Pil:>senki w WYk. 

płacących bilety wstępu. - „Polskich R~elle.rsów". 1·2.30 Urzęd. kom. 

Metro: - Dama w smokingu. 
Mimoza: - Wesoły poirucznik. 
Oświatowy: - Dla dorosł. Osąd źcie 

dla mrodz. Złoto KaLifornfi. 
Pałace: - Student tebrak. 

sam:; l kształtowały się o 50 gr. taniej na szltuce, ~ 
<ik-cyj metaluntlcznych z.a:Jrnpywan-0 Starach<>· 
wlec po kursie utrzymanym. 

Atak serca w kr~gielni. 
"iebozpfeczna szklanka wody sodowej. 

Z Bvd~:oszczy donoszą.: upadł na ziemię. 
Podczas kulania premioweg-o Po Starszym przodownikiem zajęli 

lfcvineg-o Klubu Kręgfarskieg-o, wy si~ natychmiast koledzy. Zawezwa­
darzvł si~ w Resursie Kupieckiej nie no lekarza i pogotowie ratunkowi!, 
zwykły wypadek. Starszy przodow- które odwiozło przodownika Ger­
n!Jc Marcin Gertich, kt6r_y brał u- ticha do domu. 
dział w kulaniu. zg-rzany napił si~ Sta.n jego zdrowia na szcześcle 
wody sodowej, oo wypiciu, której do nie budzi obaw. 
z.nał ataku sercowego, zasłab! 1 ---

Złoty puhar Schmelinga 
dla zwycięscy meczu Polska - rtiemcy. 

PlM„ 12.35- 14.00 Il koncert szkolny. 14.25 
Komunikat gospodarczy. 16.00 ,,Naiwlaściwsze 
zabawki dziecięce", WYil. p. K. Kozlowska. 
16.15 francuski, kurs średni. Lektor L Roqui­
iny. 16.30 P!yty. Muzyka jazzowa. 16.40 Od· 
czyt! ze Lwowa. 17.00-17.4Q. Koocer.t z płyt 
gramot„ W przerwie, ok. g, 17.25 kom. dla że­
~lugt i rybaków. 17 .40 Odczyt aktualny. 17.55 

Pan: - Cham. 
Przedwiośnie: - God:mna z Tobą. 

Rakieta - Złodziei mtłoścl. 
Resursa: - Kobiela szpieg. 
Splendid - Cz:towtek. którego iabltem 
Sztuka - Zaginiony sterowiec. 
Zachęta? - Szyb L 2l. 

Program na dz. nast. 18 00-18 . .'55 Muz. lekka. ---
W przerwie: Wiadomości bieżące. 18.55 Roz- ,, t t 
ma.itości. 19.15 Kom. Tow. Zach. d~ tlodowl'. ,, C Y R U L I K ar:.· u~. 
Konł w Polsce. 1920 Kom. roln. Min. Roln. l w ~machu teatru .s„1.•. Sr6dmiefelra 15, tel. 212-33 
Rdorm Rolnych". 19.30 Felletoo l!teracki p. L 
, Literatura straganów", wygt. p. Emil Zegadto p bł• , • " 
wlcz. 19.45 Prasowy Dziennik Radi.owY. 20.00 " U ICZDOŚC Da SCente 
- 21.00 Muzyka lekka. 20.50 Wladomoścł Spotr· 

towe. 20.55 Dodatek do Pras. Dz. Radl„ 21 00-
21.30 Arie I pieśni w wyk. Nadl;ny Kamlsars 
(sopr.) 21.30-22.lS Siuchowi~ko p. t „Jutro'' 
podług Conrada w radjofon. p. Michała Meliny. 
22.15-22 55 Muzyka taneozna. 22.55 Urzęd 
kom. PIM. i kom. policyjny. 23.00-23.30 Mu~ 

wielka r•w;a •ktualu w lO numeraah 
sachwyca, olśniewa i bawi. 

Codsfennle 
dwa przed.tawlenła o god•· 7,45 i 9.45. 

CenJ' ml111Jmo od 65 gro••~· 
Udział caleso zeapol11. Korespondent P. A. T. don~, te ły w prasie niemieckiej, drużyna nie­

~rew wiadomościom, kt6re się ukaza- miecka na mecz b01kser5ki z Polską je~. 
-. *'** * cze nie została ustalona. W r"""rezentacJ·i ~.t' ;r,yka taneczna 

niemieckiej napewno wezmą udział Span 

Kasa uynna od fed:r:. 11·•1 do l·el I od ł·•I do 
kol'lca prsedatawi•ala. 

Na mecz z Polską... nagel (waga musz.a), Ziglarski (waga „. *'61$ił „ rw LE M#MMM111WXUW 

Fińska reprezent"1c:ja. kogucia) i Berger (waga półciężka). W W I b • „ f • d 
f'ińskł Związek Bokserski u<;talił czę S~d!eed~~w ;:~;edopp~~~~~~ej ::::~~ a ne ze ranie 1n ormacy1no-sprawoz· awcze 

~ciowo skład reprezentacii bokserskiej eliminacja między Schleinkoferem a Ja- członków Związku Oftterów ~ezerwy. 
na mecz z Polska. kubowsk:m, w wadze cię!bkieij odbędzie Zarząd z. O. R. Koło m. t.od7.11., chcą.c na- jącym Porządkiem obra.d: Spn v•ozdame dede· 
.. Definitywnie w skład reprezentacji się również walka eliminacyjna pD'Inię- wią.zać ściślejszy kontak'~ ze wszys.tkimt człon- gatów z X zjazdu odb;rtesro w Odynl w dniach 

ftnlamdji weszli: Bruno Ahlber~ w wa- dzy Kohlhassen a VoS1S-enem. kami, zrzeszonymi w Z. O. R. łak i. ttie:zrzeszo- ~i 3 Lipca r. b., Spra~'a w P. W. I W. r„ Or-
~ze średniej, Ko1vonen w pókiGżkiej i Byiły mistrz świata wszystkich wsg ! nymi oficerami J podchorążym~ lndciule po raz gallli•zaicia odczytów I reforatów na rok 1932-33, \ 
J unnar Bacrluncl w ciężkiej. Reszta za· Max SC'hmeling ofiarował złoty puhar dla r-ierwszy walne zebranie wformacyj110 • s.?ra- .. Bratnila .Pomoc Z. O. R. Koto Łódź", Proiekit:v 
wodników zcsta uie wyznaczoną po eli- zwycięskiej drużyny w µ>-"-~ bokser- wozda•wcze. z8ir.ządu dotyczące 1.yda tnw:ir7.y"1C11"0 na te-
min~cyjnv.c.h ~a.v·:odac.h. Kierownikiem! skim Polska Niemcy. l W tym celu zw-0lule na dz.ietl 16 patdzfer- rm1~e ~w:~zku, \Vnlne wnios.kl 
óruzv1nv f1nsk1eJ będzie o. V. Smeds. ~ -- • , nfka na god?:. 10.15 walne zebranie 1. nasteDu- --~ \ 

Pozatetn w ł:onych irupach do ofi cja lnych 
r ranzakcyJ me do~to. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polskt 88.50-&>, Starachowice 9.25. 

Olf~LDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, U pa:tdzlcrnika. Urzędowa ced. 

la Giełdy Zborowo-TowaroweJ, ceny z.a 100 
kg. parytet wagon Warszawa. w handlu h1tr· 
to wym, ładunek w a.&1011.; kursy ustalooe na 
podst.aiwle cen ltletdowych: żyto 16.00-16.25: 
pszenica Jednolita ZS.50-26.00; pszenica zbiera­
na 24.50-25.00; owies jednolity 1.00- 1.50; 
groch polny z workiem Z4.00- 26.00; Wiktoria z 
W10rk. 26.00-.29.00, mąka psaenna lulcsusowa 
WYm. 40-50 1>roc„ 45.00-50.00; mąka pszeruna 
0000 wym. 50-00 proc. 40.00-45.00; maka 
tytnfa py~. I gat. 65-55 proc. 27.00-29.00; 
mąka tyitin.fa sitk. Jl gat. Po 55 proc. 21 .00--2~.oo 
mąka tytnia raizowa 95 proc. 22.00-24.00. 

[o z1~tow~t iutro na a~ia~ l 
Zupa pomidorowa• ryżem. 
Kalafior i marchewka. 
Knedle ~e ~llwh:mt. 

WINSZUJF.MY. 
Jutro: Edwardowi. 
W schód Jońca 5,56 
Zachód - J 6,50 
Długość dIDa 10,!14 
Ubyło dnia 5,59 
'l'rdzicm 42.. -
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Zapis szlachetnego dyrektora. 
'· Sekcja w 3500 lat po śmierci. 

Miljonowy dar dla szpitala. 

Mówi się., że mitosiernv czvn nie bie z biegiem lat 1000 funtów szterlin­
poptaca. Istotnie, w mizernem naszem gów. przv pomocv którvch w r. 1924 o· 
.lvc!u najczęściej jest tak, że za dobry tworzył ma4ą fabryczkę aparatów ra­
uczvnek ptaci się czarną niewclzięczno· djowych. Dziś jest kierownikiem olbrzv 
ścią. Ile się na tern tle rozegrało ci· miej fabryki zatrudniającei 4.000 praco­

240 litrów· masła w grobowcu far ona. 
Wywiad z żywym nieboszczykiem~ 

raonów, ~zczególnie zaś Tutenkhamo- Arnona··Hetepa IV .go. świadczy o tern 
na, spowite były -w sieć najstraszliwszych nietylko anatomiczna konstrukcja gk>wy 
prżesądów, w myśl których, każdy kto Tutenkhamona, lecz jego ciała. 

chych tragedyj, ile bvlo bolesnych za- wników. Gdy tylko stosunki materjal· Pami-ętamy jestzcze chyba wszys.cy 
wodów i załamania się charakterów, ne mu na to pozwoliły, wywdzięczył jak wielką sensację wywołała swego cza­
tego żadne Judzkie pióro nie opis.ze. się szpitalowi, który mu uratował żv- su ekspedycja doktora Howarda Car-

Oczywiście są także wyjątki. Gene- cie, hojnym darem 2 i pó~ miliona fun· tera, n.eustraszoneg-0 archeologa, który się do nich zbliży, musi zakończyć ż)c,e _ Jaka mogła być vrzyczyna jego 
rafoy szpital w Biirming-ham obdarzony :ów szterling-ów. udał się do Egiptu, by wydrzeć tajemnicę 
został kwotą 2 i pół miljona fun•tów Jak widzimy. są jeszcze ludzie szla-1 grobom faraonów. 

w sposób gwałtowny. Mimo tych niewe- śmierci? 
sołych horoskopów doktór Howard Car. - Dokładnie nie udało się ustalił. 
ter rozkopał grób Tutankhamona i do- Na trupie· niema żadnych śladów śmier. 
konał niezwykle ciekawych odkryć na- ci gwałtovvnej. Wnętrzności króla, prze_ 
ukowych, rzucających snop nowego świa chowywane w wannie, są utrzymane w 
tła na całą epokę faraonów, mylnie przed tak doskonałym stanie, j.a.kgdyby Tu­
stawioną przez htstoryków okresu staro. tenkhamon zmarł dopiero wczoraj. -
żytnego. Clou sensacji stanowiła jednak Wnętrzności te są właśnie obecnie badane 
późniejsza wiadomość o tern, że legenda przez lekarzy. 

szterlingów <okoto 100 miljonów zł.). chetni. Sensacja była tern wię"ksza, że groby fa_ 
Wie~oduszny dar p~ho~i od filantro· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
pa A. W. Mac Namara. założyciela i 

naczetne20 dyrektora 
największej angielskiej fabrvkl apara­
tów ra<ljofonicznych i telefonicznych. 
Przed 18 latv b')rt Mac Namata jeszcze 
mtodvm chlopcem. utrzymującym sic 
sprzedażą ulicvną gazet. Pewnego dnia 
popadł w ciężką chorobę, w której je­
dyny ratunek st-amowNa natychmiasto­
wa, niezwykle trudna operacja. Chłop­
ca umieszczono w szpitalu generalnym. 
Dyrekcja postanowiła sprowadzić wy­
bitnego chirurga na wtasnv koszt, wie· 
d1~c o tern. że chorv chf opczvk nie p0-
giaida żad1.:..,·ch środków materialnych. 
Mac Namara 

został uratowany 
t nie zapomniał nigdy o doznanem do­
brodziejstwie. Osziellędzając ocHożył so· 

IAW* 

Kariera małej stenotypistki. 
Fenomenalna pamięć m'ss Everett. 

Miss EYerett z Bostonu byta z za­
wr.du ste11otypistką, p•rzez kilka ~odlzin 
dziennie stukala na maszvnie w biurze. 
Każdą wolną chwilę poświęc111la ... Może 
~ąd·zicie, że flirtom. spacerom. rozryw­
kom? 

Nie I miss Everett 
czytała poezje. 

Zdawaćbv się mog-ło, że jest to za­
jęcie, z którego nie może wyniknąć nic 
j)raktycz,nego. 

Tymczasem ... 
Tymczasem, miss Everett nietylko 

zdolJvla przez czytanie poezvj spore do 
e•ww *fi LWIM 

chodv. ale zvskafa sobie sławę w ca- okazała się prawdą. - W jaki siposób? 
łym Bostonie. Całą prasę wszechświatową obiegła wieść - W taki sarn sposób, Jak przeprowa.. 

W jakiż to sposób? że dr. Carter podobnie jak i jego 'PO- dza się każdą. se'k·cję. W 3 nOO lat po 
Oto- wśród znajomych ł przyjaciół przednicy zg,nął w czasie rookopywa- śmierci faraona przeprowa1zamy sekcjEJ 

miss Evcrett rozeszła się wieść, że po- nia grobów faraoń.skich. Ukąsiła go po. jego zwłok... Jeżeli król wstał otruty, 
trafi ona Każdy zacytowany jej urywek dobno J'akaś złośliwa mucha i nieustra- sekcja napewno wyka~e 
z poezyj zaliczyć ob oś~ • 1 ~ t · 

do właściweno utworu. mszony a:cheolo~ zm. ai:ł w. śród ok:ropnyc.h cen r.: minern_ne.1 ruc1zrry. 
~ ąk P·zesadin w dz el t f k - Czv w e-robie znaleziono fa.-

Miss Everett odpowiada trafnie na z · d- h·, i i 1 1f w ~ a cie ki eś do kumen tv __ ? 
wszelkie pytania z zakresu urvwków emstę ~c ow za pro anac1ę grobów, 
i>Oezyj, rozstrzyga wszelkie wątpliwa- iktórycll n~e ·yvolno ruszać. - Nie. Znaleźliśmy atrament, 
ści z tej dziedziny. O ile wyipadek ten &tanowił ws,zech- pióra. farby, lecz a.ni jedneg-o papy­

Wiadomość o tern dotarta do redak- światową- rewelację, niemniejszą cieka. rusu. Nikt nie znalazł jeszcze w ł?'!'~ 
cji „New York Timesa" i otworzona wość , musi wzbudzić jego zaprzeczenie. bie faraonów manuskryptów. S~-
tam natvchmiast coś w ;odzaju pogoto-1 Okazuję się bowiem, ~ ~ze. ż.e ~o~ę spoko i~ić oświadczv4, 
wia literackiego. Ozvtelnicy, mający ja. że dr. Howiard Carter żyje 117; Eg-1pc1ame g-rzebah swvch kr6-

Groźne k• T b t kiekolwiek wątt>Hwości, skąd pochodzi i n :edawino przybył aeroplanem do Ko- low 

Pornru I y e u danv urywek poezyj, PO$Yfają go do re- penhagi, gdzie odbył nawet rozmowę z bez dokument6w. 
dakcji. a wszystko wiedząca miss Eve- pewnym zagranicznym dziennikarzem. Królowie byli przedstawicielaml 80 

po kilkunastoletniej śpiączce. rctt • Reporter zagranicZillego pisma nie był g-a na ziemi i zg-odnic z tytułem 
Ostatrue tetegramy doniosty o zaciętych leńczy ogólno . rnongoh:ki, opierający się odpowiada rm natychmiast. pewien, czy ma przed S'Obą prawdziwe- .. przepustki" hvły dla nich zbytecz- „ 

walk.uch :niędzy oddziałami Tyhctańczy· na buddaizmie e.ilnie odd:ziały,i•:ć zaczął 'na Ów literacki detektyw posiada u sic go Hodarda Cartera, archelog jednakże ne. Sztab moich pracowników sk~a 
ków, a ,Y"Jjskami z południowych prowin- Tybet. Nowe prreEłanki ideowe trafiły tu bie ~ <l;>mu cale. archiwu!11 wycinków, I ro~i~ł w5zelk'e pod ~Jm względem wnt. da sie z szesciu Europejczyków I 
cyj chińskich. w walkach tych ujaW1I1iają z Mongolji i zaw1~:a~ącvch w!~rsze. kilkaset tomów! nhwosci, p.rzedstawiaJąc odpowiednie do- w fell.a~hów. :t;Ja podstawie ~okona 
1ię pewne akcenty religijne: Tybetańczycy wywołują pouioli ferment. poezv J 1 antologJJ. I kumenty. nych JUZ badan mog-ę stwierdzić, 
mianowicie 0 . .1 . d h , , t 1 1Ylała stenotypistka z Bostonu zrobi- ·- A w:ęe, jak panowie widziecie _ że Tutenkhamon panował C) lat. 

zyw1 o się uc ow1eru; wo na cZ'e e 'a ._,, I I t · Ot I · ś 'ł d C b W ·t · ł 
t Dabj Lamą. Stoimy w przed•:.>dniu nie- , ':„c.dn~g- e'. poptttk<;irląątópos ac1ą.kt6 rzyh- ~y]a ni .Jr. arter - nie aoząc na to, s.tą.p1 8na tron ma l<J.C ~ i umar , 

wa'lczl} z wezwania Dalaj • Lamy. 

Trudno jest narazie spr.ecyzować ·prze 
riwko komu właściwie wymierzone jest 
oetrze tej walki, jest rzeczą p.ew'ną jednak, 
łł' !J'f.anowi ona pocz~rek przebudzenia się 
1.'ybetu i początek tiktywności tej nieporllilzo 
nej dotąd krainy w wypadkach, jakie się 
rozgrywają na Dalekim Wschodzie. 

Od czasów ogloszen.1a republiki w Chi 
nach Tybet uniezależnił się, ogłaemjąc SWf 
niezawisłość w roku 1912. Po akcie tym 
wpadł w kilkuna~to1etnią hezczynnoś~, kt6 
rej makomicie !'przyjają 'niedostępne góry 
t kronpletna izolacja tego kmjn od reszty 
'wiata. 

. , , k 
1 

. .
1

. h lk' muJi.: z1cnnte se 1 is w, w ~ ryc l ze zamon•owano ma1ac 1 lat Poza tern twierdze z ca 
~.nk~~rme c:e -?wyc? i dw~z : ' c wy.pdac ow, I ~>bok z· :wtań o wiersze, są oczvwiścicl1 już mnie dwa razy: _ ła stanowcz~ścia, że. g-robowiec Til' 
J!.! ie zaczJnaJą 81ę ziac w me ostęp· 11 wyzn<>nia miłosne oraz oświadczy- . t kl b ł · • 
nych górach tej tajemnicz'ej krainy. I liY,.. ' I r~z w Nieme.z.ech i ~rugi r~ w Ameryce, en Jadmonka Y 11uz 
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S d 
• k • mimo wreszcie rozgłaszanej po całym m1c1sce w ok~es1e I c; lat po śm1ercł 

p . Z!Wa amator a' niwa·-.. świec:e zems~y faraonów i mimo róż. · far~gna. Za .pierwszym razem ra ... 
" ·· l!ł' nych ukąszen złośliwych much, jadowi- busie szukali złota, za drug-im -

Ro~~tład dnia 1D7-le~n?et staruszlii. tych wężów i km1mdyli, stoję oto przed masła. W ~robie by!o 240 litr6w. 
. . . . . . . . • . ' wami w całej (o;Wej okazałości jako jedy- masła, przechowywaneg-.o w alaba• 

Pa~1 Karolma, l\'Tcmott uwazana 3est [ 9,30. F1hzanka herbaty i dwie 1,'.liety po ny w swym rodzaju strowvch dzbanach. Nie należv si~ 
m naJstarszą kobrntę Loodynu. J ranne. 1 żywy trup historjf, dziwić przvziemnvm c·clom rabu.-
Ą W 107-ą r~cznicę s;vyc~ urodzin udzi~ 11-t.a. Pr~e<'badzka po ogrodzie. I - A' więc .to W$ZYstko, co pi~ano .o si6w, a~bo,yie.m !'11asło w owvch cza 
hła· ona wywiadu <ha.cnmkarzom londrn I 1,30. Obiad: rozbe( z kartoflami, ja- I panu. h} ro nieprawdą? - zdz.w1ł się sach b, ło swteh m tłuszczem. 
d\.im i. chętnie opowiedziała im, co jad~ i rzyny, legumina, &er j fiE:'..t.mka herbaty. I dziennik:lrz. . . - G.dzie si~ zna idu i<J. ob~cnie 
co robi przez cały dzif'ń. . I 2,.~o. Spotkania z rz,'jaclółnti. , - Jak pan w~dz1 ..• z.resztą w t~n soo. wszystkie znaI~zlone vrzedtJ11otyl 

), re pragną oz) c wie u · mnie le"z wszystkich moich w........(łpra W K · b · ł - :.s 
Może osoh · kt6 d · ,' • k 4 po pol. Filiżanka herbaty ·1 sob. mordowano 1 uśmiercano n1etyl1rn - zapytał wkoncu dzłenikarz.. 

pani Merdott, i'ateresuje 6 po poł. Ser i filiżanka herbaty. <'~''711:1 .ó·~ ...... y--c e . kt-<""'. "'~ I~ -d, d C airze - rzrma a uup(}c 
8 . s kJ __ !_ • • d ł' 'k . i„ . ' t"'" z m n.e uuq umiera 1 •vie z r artera - Wszystko za· 

!928 założony został !pecja1ny komitet d1a ten rozkł.ad dnia. w·ecz. z lm<!~a P1"·'.l 1 0 oz a. już chv11Jcrotnie. 1 l'ś · · ·tk · 
spraw Tybetu i Mongolji. ·Próby spełzły 8,30 rano. WstaJ·e. Filiżanka .,.0 ra,ce.J· - Prócll! tego nmezę Bi~ panom przy·: Prawda wyglada natomiast nast,,,.,.,u- T
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ratt mkyh, z wv0ia iemd 

01 czywiś~l• 

Rząd Narodowy Gomindanowski w Nan 
kinie staral eię wciągnąć Tybet w orbitę 
swych wplyw6w. W tym celu w roku 

L ż dn · c k I ,.. . Ą d , J k . , . , · ..,„ u en amona. n w a szym cią.~ ueii a ego powazn.ego e e tu. herbaty. zl.iac, - powie zaa.a etarnsz a, - :re co 1aco: - 1rrob Tutenkhamona zwiedziło g-u 1 · b" T k dł 
Dopiero w ostatnich czasach ruch wyzwo 9 rano śniadanie uledz1e1ę czekam z niecierpliwością na l dotychcza~ będ ~zy ;v swrr:i rr·O le; ~ d Ug'O 

· pPrekupnia lodów, który przechodzi pod 

1

. 20.01)0 ludzi. D ,z ~ d am ł eza. k mewł la omo.:· 

L
• mojemi oknamł i Z tej licz.by zmarły dotychczas dokład- mos~ia fczen e, prze don<! 0 nas,6zź·.ii lcytacJ•a wspanJ•ałych og do' • · t Jk . b T d . nm1e araonow prę Ul 'CZV p -f 0 W• „funduję" sobie porcję. I :11e Y o. trz~ oso y.. ru no przeciez, niej .· 

I zeby odw1edza1ący groby byli nieśmier- • 
Upadłość światowej firmy. S:•1ru•zka miała dwu mężów, pracowa, telni... zosta1a wvkradzlone. 

W Wiedniu odbyła się licytacja ohjek nowoczesne urządzenia technicznie z zakre ła <;_ałe życie ciężko. ~rz~tała pracować l . - W jakiej fazie znajdują się obee- Taki. sam ~os spotka prawdop.o-
tów manej w całej Europie środkowej fir m ogrodnictwa, e-z'kółki drzewek, oranżer dopiero w 85-ym roku zyc1a. nie prace nad wykopaliskami grobu Tu. dobdme ~ukm)..C Tutenkhamona, o 1}·4 

M P __ .] b tenkhamona'l. rza eg-1ps i nie przedsieweźmie na-
rny au~rtl. rvtXJsię iorstwo miało w je, a nadto cieniste aleje, p '\1c t.cnnfaowy 1 
rrzeciej dzielnicy Wiednia pięknie urządzo i L p. - Plantacje otoczone okazałemi - W kwietniu przyMłego roku po eżvtvch ~rodków os.trożno~ci. Le~z 
ną posiadłość, w której znajdował się pa drzewkami, składają się z grządek warzyw I dziewięe~u latach pracy &kończymy cał- nra~tvczm~, sadze. ~ue b~dzie t<? mia 
t dnA • k I d p d J h •-·w'"''e swe ba..tan· ło zadneg-o znaczema. Ptlnowac rrro nc ogro iczy 1 wzorowe u tury ogro o i k'lviatów, - 0!'-1Z z ogrodu rośli'u alpej I c a li.V i ... i 'U 1a... b d . . . • t k 
we, oszacowane razem skich. Częf:ć oh.1'.cktów upiększa3' A { O'llłan o s u . n e. Kim w·ęc bvł k '1 T t kh „ owca mem 1 no ca me mozna. a ·• I - , ~, „ ro . u ·en amo~ · iż wkońcu murn ja stanie sie z p.ew· 

mi 577 .OOO szylingów. ny, figury i wazy kamienne. - -- - Znalezhsmy w grobie 4.000 roż- nościa łupem śmiałych złoczvń· 
Pr7Jed dwunMtu klty nabyła ten ma.il! 20.000 $zyUngów. I GOSPODARKA. n!ch pr~edmiotów ,i po. dokładnem zbada. ców ... Może wtedy sprawdzi si„ lt-' 

tek właścicielka kopalń nafty, Amalja: Lo Głównym wierzycielem, którym i;powo- n u caleJ za t b t · Y h I, k ' "edn k ' · ł - Marysiu, prosz'"' skocz"ć do ·., ' war o~c~ gro u mogę s wier e-enda i zemsta mum il dos!ęg-n!e 
e tora J a '.me zmieni a nazwy dowal licytacją, jest Austrjacka Kasa Y ' <lzic z całą pewn •• osc1ą, że Tutenkhamon świętokradców ... 

wprowadzone.i nu rynkach firmy. .
1 

Oszczędności. ·piwni.cy i przynieść mi butelkę z oli byt nieslubnym synem __ _ 
W wspaniałych ogrodach znajdują Eię wv, na której naklejona jest kartka: 

a m AMRłWssiMMswmWUWlililiGiMW<w wwwz "' .• Sok maHnowy". W tei butelce jest 

Powrót z hali. 

Powrót bydła z h1l alpejskich do dolin na pobyt zimowy obchodzony jest uroczy. 
ście przez ludność wrzy11tkich wiosek szwa.i carskich. Krowa, któru w ciąim lata dała 
największą iloeć ml.eka opro"•.i<lzana jest z honorami prrez swego

0 

pasterza. 

zapewne benzyna. ale niech Mary­
sia najpierw powacha, czy tam nie­
ma przypadkiem octu. 

PROPOZYCJA. 
- Mam jeszcze stare spodnie po 

m~żu - mówi pani do żebraka, -
ale oba\".dam się, że będą. dla was z.a 
sze.rokie. 

- To może rnó~łbym przedtem 
dostać co do zjedzenia, żcbv spodnie 
oasowa!y? 

WĘ;DRóWKA DUSZ. 

- Czv ty wierzysz w w~drów­
kę dusz? 

- O, tak! Testem nawet przeko­
nany, że dawniej byłem osłem. 

- Kiedyż to bvło? 
- Vłt-edy, kie_dy pożyczyłem c1 

trzvdzie.ści złotych. 

&dy raz przeczytasz 
MAŁY KURJER. 

cawszo qo czvta' 
btdzie.sa. 

Przyszły król 

Książę Gustaw Adolf (po lewej !tronie) syn następcy tronu aztwedxk.iego ogl~da e>de 
!tumiany zamek Haf.U w Szwecji, gdziic?, za miia!zka po poślubieniu. btężniczki Sybi.I.JI 

Koburskiej. 

------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------. Ll~J;.iktur na.::zdnv: fni„d1:zeLc Probs'- Odbito na v.-ruaef maszynie rotacyjJ'le 
:w Łodz,f nru nlłcw Karola Nr. 2. 

Za wydawnictwo odpowiada~ Władysław Styoułko,..lkl. 
Za reda.keta odDowlada.: Romu l'urmdskl. 




